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Wielka myśl
W  sprawie narodowościowej w  Polsce coś 

Jńę dzieje. Jeśli nie łudzą wszelkie pozory, przy 
gotowują się po cichu rzeczy w porównaniu z 
t o n  negacją, tzw  obozu narodowego wobec 
Zagadnienia mniejszościowego — śmiałe. A rty­
kuł, zamieszczony w  onegdajszym „Głosie P ra  
Wdy“, Jest -pamiem.t m echem plotek i pogio- 
**■ które na ten tem at w poważnych kołach po 
htycznych uporczywie krążą. Organ Piłsudczy 
ków, nawiązując do „irydentystycznej" mowy 
Posła W asyńczuka, nietylko nie gromi mówcy 
i jego klubu wyzwiskam i ‘zdrady i pogróżkami 
krat więziennych, ale wręcz przeciwnie słowa- 
M  mówcy podkreśla myśl o koniecznym proce 
$ie rozwojowym spraw y ukraińskiej w kierun­
ku niepodległego państwa. Głos ten, rozważony 
hą tle aresztów  posłów białoruskich z jednej, a 
idei fet.eralistycznej z drugiej strony, daje pod- 
łtaw * do snucia poważnych refleksyj na temat 
Iłowych wj-tycznych w dziedzinie jednej części 
-Ogadnienia mniejszościowego w  Polsce.

Ale tylko — jedpej części tego zagadnienia. 
A j to jest wysoce znamiennem. Bo nie brakło 
i dotąd częstych prób różnych rzadow wbija­
nia klina między mniejszości przez podejmowa­
n e  oarębnj ch pertraktacyj z każdym z osobna. 
Wszystkie te jednak pertraktacje obracały się 
W granicach drobnych przyrzeczeń I małostko 
Wych koncesyj bez przewodniej idei postawie­
nia całego zagadnienia na wielkim gruncie za­
sadniczym, a nadto kończyły się z reguły niedo 
trzymaniem i tych przerzeczeń. Na tej drodze 
lednak kroczyły w ytrw ale iządy dotychczaso 
we dó połowicznego celu — osłabienia mniej­
szości przez pokłócenie ich między sobą. Pod­
stawa, naKreślona w  artykule „Głosu Prawdy*4 
— w  wielkim tylko coprawda rzucie — jest o 
Wiele szerszą.

Nie znamy szczegółów. Gołosłowne przyrze­
czenia zw ykło się dawać w formie krzykliwej, 
Poważne rozmowy toczy się w  cichości do cza 
Ih. gdy ich treść dojrzewa dla publicznej w ia­
domości. Jednym  bowiem w  środku drogi bra 
knie odwagi, inni już od początku z stereotypo­
wej bezmyślności mogą podnieść larum. Marsza 
łek Piłsudski, 2apewne najmlarodajniejszy czlo 
nek rządu, jest zarazem najlepszym znawcą 
swego społeczeństwa 1 wie, że łatwiej pogodzi 
sle z faktem dokonanym, aniżeli ośmieli się prze 
ciwstaw ić hałaśliwej propagandzie. Nie wiado- 
i»io też, jak do konkretnej koncepcji odnoszą 
się sfery ukraińskie. Znamiennym jednak pozo- 
uaje ów głos, jako w yraz przełomu w  sposo- 

oie ujmowania zagadnienia narodowościowego 
i Jako echo nowej politycznej myśli, która na- 
oiera odwagi przeciwstawienia się ustalonym 
Pojęciom „ausrotten**.

I z  naszego punktu widzenia rzecz jest pierw­
szorzędnej wagi. Bo przyznajmy się otwarcie: 
W  ocenie sytnacji politycznej i politycznych wy 
tycznych często brakło odwagi własnej myśli, 
bo ciążyła nad nami zmora myśli „patentowa- 

, nych" o patrjotyźmie, do których rejestracji w y 
łączne prawo arogow ała sobie „narodowa de- 

' QK>kracjaw. Monopol frazesu szowinistycznego 
■ żacbowała ona nadal, straciła jednak monopol 
Władzy. Nowe siły, nowe czynniki mają dziś 
możność decydowania o najwyższych zagad- 
hienlacn państw a pod kątem widzenia horyzon­
tu szerszego od małego zaścianka. Z głosu or- 
t«nu blisko tych kół stojącego wnosić można,

że zamierzają się również zdobyć na odwagę 
Gdyby słowo czynem się stało — stoimy Wu- 
bec możliwości gruntownej przebudowy stosun 
ku państw a dc zagadnienia bytu ludności nie­

polskiej narodowości, stoimy w  obliczu wielki ii 
myśli.

A Polsce trzeba — pisał Żeromski — nowej* 
wielkiej myśli- Poseł Dr. A. Insler.
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Sejmowa komisja regulaminowa
uchwaliła wydanie aresztowanych posłów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 4. II. (Sin.) Na wczorajszem 

wieczornem posiedzeniu Komisji regulamino 
wej referował w dalszym  eiggu pos. Dobrzan 
ski (Z. L. N.) sprawę w ydania aresztaw anych 
posłów. W  referacie swym, który trw ał pięć 
godzin, wypowiedział się referent za w yda­
niem  posłów.

W  dyskusji wypowiedzieli się za w ydaniem  
posłowie: Alarweg (ZLN), h rdn iann  (, P iast") 
i Stroński (Ch. D.), przeciwko w ydaniu: pos. 
Jerem icz (KI. biał.), S ch rtib tr (Koło żyd ), Sa 
nojca (Sir. chi.), Lieberman (PPS) i Zaręba 
(PPS).

Pos. Schrciber ponowił propozycje, aby po­
wołać specjalny podkomisję, którejby rząd 
udzielił najbardziej tajnych wiadomości i wy 
jaśnień i któraby na podstawie tych danych 
opracowała sprawozdanie d,a polnej komisji. 
Za wnioskiem tym  glosowali przedstawiciele
I-TS, Str. chi., Koło żyd i klub bial. Podczas 
dyskusji parokrotnie udzielali wyjaśnień min 
Meysztowicz i prokurator Przyłucki.

O godzinie 11,25 w nocy kom isja przystą­

p iła do głosowania: Z 14 członków kom isji, 
m ających prawo do głosowania, nie głósowa-: 
li: pos. Popiel, jako przewodniczący i pos 
Sanojca (Str. chł.), k tóry w strzym ał się od 
glosowania. Głosowało więc posłow 12.

8-rua głosami przeciwko 4-rera kom isja 
przyjęła wniosek o w /d an ie  5 posłów areszto 
wanych. W niosek ten brzm i:

„Sejm udziela zezwolenia na dalsze póste-J 
powanie karne przeciwko posłom: Rak Mi-i
chajłowskiemu, W ołoszynowi, - raraszkiew i- 
czowi, Miotle i Hołowaczowi, w  myśl i w  gra 
nicach wniosku prokuratora w iicaski-go z 
dnia 21 stycznia 1927 r.“

Następnie poddano pod głosowani* następu 
jący wniosek Koła żyd. i  Klubu białoruski*, 
go:

„Komisja stwierdza, że aresztowanie po­
słów bez poprzedniego zezwolenia* Sejmu, n ia  
było zgodne z ark  21 konstytucji*.

W niosek ten upadł. Za wnioskiem  głoso­
w ali jedynie przedstawiciela P P S  Str. ChŁ* 
Koło żyd. i klubu białoruskiego.

Sprawa wydania aresztowanych posłów
na plenum Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta}
W arszawa. 4. 2. Sin) Ze względu na to, że 

Komisja regulaminowa ukończyła już obiady 
nad sprawą wydania posłów i uchwaliła już 
odpowiedni wntosek w tej sprawie, dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu stało wyłącznie pod znakiem 
spraw y aresztowania posłów.

Już przed otwarciem posiedzenia rozeszła 
się pogłoska, iż skrajna lewica ma zastosować 
obstrukcję wobec rządowego wniosku o .wyda­
nie posłów.

tajne posiedzenie?
O godz. 10 rano przybył do marsz. Rataja 

min. sprawiedliwości Meysztowicz. Po tej wizy 
cie rozeszła się wiadomość, iż posiedzenie Sej­
mu, dotyczące sprawozdania komisji nietykal­
ności poselskiej o wydanie posłów będzie tajne, 
a to na podstawie art. 31, regulaminu obrad, 
który postanawia: *

„Posiedzenie Sejmu są jawne, o ile Sejm na 
wniosek urzędującego m arszałka, pizedstawicie 
la rządu, albo 30 posłów nie uchwali .tajności 
posiedzenia, rozstrzygając o tein bez rozprawy, 

'po usuniętjtE-publiczności i po -wysłuchaniu po- 
\vodów  wnipsJcu. Na posiedzeniu tajnem Sejm 
nie mqge głosow ać'nad żadną ustawą".

O godz. 10,45 marsz. Ratąj zagaił posiedzenie 
Sejmu, przyczerg zaznaczył, że punkt pierwszy 
mianowicie sprawozdanie o wniosku, dotyczą­
cym wydania 5 posłów musi być przełożony, 
gdyż referent pos Dobrzański pracował do pó­
źna w nocy i chciałby jeszcze uzupełnić swoje

sprawozdanie. M arszałek proponuje więc pf7y 
stąpienie do dalszej rozpraw y budżetowej, któ­
rą przerwanoby o godz. 12 W południe da sala ■ 
twienia poprzedniego punktu. W niosek ten  pnog 
jęto.

Przeciw tajności obrad komisji
Przed porządkiem obrad zabrał głos poseł 

Bon (N.P.Ch.), k tóry  zaczął swoje przemówie­
nie od twierdzenia, że rząd złam ał konstytucje. 
Za zw rot ten m arszałek przywołuje mówcę do 
porządku. Dalej pos. Bon dowodzi, że komisja 
reguaminowa, zarządzając tajność obrad, zła­
mała regulamin. Art. 31 regulaminu zakazuje 
mianowicie głosowanie na tajnem posiedzeniu. 
Całe społeczeństwo chce wiedzieć, jak się spra 
wa przedstawia i kto i jak głosował w  tej sora- 
wie*. Mówca prosi m arszałka o wyjaśnienie, 
czy dalej będziemy iść drogą gwałcenia regula­
minu i konstytucji, co doprowadzić może do woj 
ny domowej, czy też powrócimy na drogę pra' 
worządności.

M arszałek w  odpowiedzi zaznaczył, iż cieszy 
się dbałością posła Bona o praworządność, w y­
jaśnia jednak, że pos. Bon zapomniał o art. 31 
regulaminu, który mówi o tajności posiedzeń. 
Ta tajność może być zarządzona na życzenie 
rządu, przewodniczącego lub 30 posłów. Na taj 
nem posiedzeniu nie wolno głosować, ale tylko 
nad ustawą, nie dotyczy to zaś innych uchwał-

Poseł Bon żąda jeszcze głosu od dalszych wy 
jaśnień, ale m arszałek głosu nie udziela* zdzna-
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Orając, że prawo interpretowania regulaminu 
należy do niego i lego się nie zrzeknie.

O votum nieufności dla rządu
Pos. Sochacki (komunista) pizypornina s\\ 

iwniosek o wyrażenie nieufności faszysto w sKio - 
ntu rządowi p. Piłsudskiego i obietnice mar­
szałka, iż nad wnioskiem tym na jednem z naj­
bliższych posiedzeń odbędzie się głosowanie. 
Mówca uważa, że właśnie w związku z areszto 
ban iem  posłów należy ten wniosek traktow ać 
I prosi o postawienie go na pierwszy punkt o- 
brad.

Wniosek ten odrzucono, poczem izba przystą 
piła do dalszej rozprawy budżetowej nad budże 
nem min. spraw  wewnętrznych.

Po referacie pos. Rusinka (Piast) zabrał głos 
pos. Kozłowski (ZLN), poczem izba przystąpiła 
ido załatwienia sprawozdania komisji nietykal­
ności poselskiej.

M  nad milmm posłów
O godz. 12.30 nastąpiła przerw a w dyskusji 

budżetowej a m arszałek zarządził dyskusję nad 
.wnioskiem rządowym o wydanie aresztow a­
nych posłów. O brady nad tym punktem odby­
wają się w  obecności ministrów Bartla, Mey­
sztowicza, Składkowskiego i Miectzińskiego, o- 
raz podsekretarza stanu Cara. Powszechną uwa 
*ę zwraca fakt, iż klub P PS  w całości się absen 
lnie.

Referat posła Dobrzańskiego
Zabiera glos referent poseł Dobrzański, któ 

ty  w  dwugodzinnem przemówieniu wytacza 
ta iy  szereg argumentów za wydaniem  areszto 
pranych posłów. Referent, opierając się na 
Idojkuittentach urzędowych, analizuje bardzo 
aaczegółowo działalność Białoruskiej hrom a-
i r -

Pd przemówieniu posła Dobrzańskiego na- 
Btąpib przerwa w  obradach do godziny 3.30 
popołudniu,
i Po przerwie rozpoczęła się dyskusja nad 
■eferatem posła Dobrzańskiego. Pierwszy za­
b iera głos poseł Rogala (Klub białoruski), kló 
t y  dowodzi, że aresztowani posłowie nie pro­
wadzili żadnej działalności anylpańslwowej. 
Pieniądze, jakie posłowie ci otrzymywali, po­
chodziły od obywateli białoruskich a nie od 
obcego mocarstwa. Mówca określa całą spra- 
,wę aresztowanych posłów jako walkę rządu 
z  żywiołem białoruskim.

Mowa posła Schreibera
Dłuższe przemówienie,, które wzbudziło po­

wszechne zainteresowanie w Sejmie wygłosił 
przedstawiciel Koła żydowskiego poseł Dr 
Schreiber. Mówca zastrzega się przeciwko roz 
patryw aniu  spraw y aresztowanych posłów w 
nastro ju , jakgdyby popełniona została zbro­
dn ia  zdrady państwa. Mówca podkreśla, że 
Wniosków prokuratorskich nie należy zawsze 
brać dosłownie. Na dowód powołuje się mow 
ca na wniosek prokuratora wileńskiego, dato 
Wany w roku 1925, dom agający się wyd;uiia 
posła Roguli i Hołowacza za działalność prze 
ciwko państw u i organizowanie powstania, 
które wybuchnąć miało w m aju  1926. W nio­
ski te po najw iększej c2ęści oparte są na ze­
znaniach tajnych ajentów, którzy niejedno­
krotnie byli skazywani sądownie za pospolitą 
k radzkż.

Zachodzi obawa, czy i w  sprawie o k tórą 
■Dccnie chodzi, świadkowie zasługują : a wia 
«ę. Mówiono, że bank białoruski został zalo- 
Uwiy za pieniądze sowieckie. Tymczasem na 
kami..ji poseł Jeremicz oświadczył, że on go 
■służył. Więc i w tym kierunku zachodzi py ­
tanie za które pieniądze bank białoruski zo- 
■ial założony.

W dalszym ciągu m ów ca stw ierdza, te ze 
W szystkich dow odów  d ostarczonych  w  tej 
sprawie nie odniósł w rażenia o bezpośredniej 
W inie oskarżouych. d latego staw ia w niosek , 
by Sejm  ponow nie zw rócił się do m in ister­
stwa sp raw ied liw ości o dostarczenie d ok ła- 
łlniejazngo matn-jato w tej spraw ie.

*» uattiyki rządu wobec mniej

& E.,
szóści narodowych, mówca stwierdza, że w 
stosunku do mi«ejśzości narodowych nie na 
stąpiły za rządów m arszałka Piłsudskiego ża­
dne czyny, klóreby potwierdzały, pokładane 
w tym rządzie nadzieje. Białorusini m ają 
.dość powodów do użalenia się lak : anio jak 
m ają powody Żydzi i Ukraińcy. Zam iast u n i­
wersytetu ukraińskiego mamy rewizje, za­
miast szkól białoruskich — aresztowania. — 
Glosować będziemy przeciw wydaniu posłów. 
Jednocześnie poseł Schreiber stawia wniosek 
form alny, protestujący przeciwko aresztowa­
n iu  tych posłów w sposób niezgodny z konsty 
tucją.

Z kolei zabrał głos poseł Marweg (ZLN), 
który jest za wydaniem , następnie przem a­
w iał poseł Ballin (NPCh.), k tóry  ostro a tak u ­
je rząd i m in istra Meysztowicza, dalej poseł 
Sochacki (kom unista), poczem zabrał głos 
poseł Lieberm an (PPS), który prosi o poważ­
niejsze traktow anie lej sprawy, stw ierdzając, 
że niem a dowodów na zewnątrz, klóreby upra 
wniały do głosowania za wydaniem.

Po przem ówieniu posła Strońskiego (Ch. 
N.) zabrał głos poseł Kozicki, który w im ie­
niu klubu ukraińskiego potępia aresztawanie 
posłów. Poseł Dąbski (Zjedn. lud.) uważa sta 
nowisko referenta za czysto policyjne.

Głosowanie nad wnioskami
Z kolei przystąpiono do głosowania nad 

wnioskiem Schreibera o odesłanie sprawy wy 
dania aresztowanych posłów do kom isji regu 
laminowej. W niosek posła Schreibera upadł 
163 głosami przeciwko 106.

W ynik glosowania przyjęty został wrzawą 
na lawach lewicy, biciem w pulpity, przy- 
czem rozlegały się sygnały trąbek saniochodo 
wych. N ajhałaśliw iej zachowywali się posło­
wie Sochacki, W arski oraz posłowie b iałoru­
scy. Marszałek przywołał do porządku 3 razy 
z zapisaniem  do protokołu posła W arskiego, 
Sochackiego i W asyńczuka.

Gdy wrzawa ucichła przystąpiono do gło­
sowania odrębnie nad sprawą w ydania posła 
Taraszkiew icza, ilak-M ichajluwskiego, Mio­
tły, Woćoszyna i Hołowacza. Przedtem jednak 
przyjęto wniosek posła Liebermanna, by gło­
sowanie odbyło sic imiennie. ,

Podczas naliczania kartek marszałek przy­
stąpił do załatwienia rezolucji posła Sochac­
kiego i Schreibera. który stwierdza, że rząd  
postąpił niekonstytucyjnie aresztując posłów. 
P.ezolucja ta upadla. W rzaw a na nowa się 
wzmogła tak, że m arszałek zmuszony Byt 
przerwać posiedzenie.

Po przerwie d la uniknięcia dalszej obstru­
k c ji m arszałek zarządził ogłoszenie wyników, 
głosowania łącznie, a nie oddzielnie co do k a l 
dego posła.

Wszyscy aresztowani posłowi* 
zostali wydani!

Po obliczeniu kartek okazało się, że z a  
w ydaniem  posła Taraszkiewicza padło gło­
sów 159, prezciw 89, nieważnych kartek 12, 
za w ydaniem  posła Ra-M ichajlowsskiego gło 
sów 105, przeciw 83, nieważnych 11, za wyda, 
niem  posła Miotły głosów 166, prznciw  83, n ie  
ważnych 11, za wydaniem  posła W ołyszyna 
165, przeciw 85, nieważnych 9, za w ydaniem  
posła Hołowacza 165, .przeciw 81, nieważnych 
10.

Posłowie białoruscy, ukraińscy i kom uniści 
opuszczając salę śpiewali w kuluarach, na: 
schodach i w bufecie i wznosili okrzyki „skre 
śliliście w tej chwili konstytucjęl“

W  trakcie głosowania stwierdzono, że poseS 
Chomiński z k lubu pracy głosował przeciw  
wydaniu, jakkolwiek naelży do stronnictwa, 
rządowego. Pan wiceprem jer Bartel, który ró  
wnież brał udział w głosowaniu, głosował za 
wydaniem  posłów.

Następne posiedzenie Sejm u odbędzie si$ 
ju tro  o godz. 10.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 4 II. Sin. Dwaj oficerowie so­

wieccy, którzy wylądowali w raz z samolotem 
na lerytorjum  polskiem, mianowicie pilot Ka 
zimierz Klyiu i P iotr Tymjeszczuk zeznali

dzisiaj w W arszawie, że uciekii na samolocie 
z powodu prześladowań bolszewickich. W ła­
dze zajęły się tą sprawą.

smm T3HBM

Wymiania więźniów politycznych 
pomiędzy Polską a Litwą

W ilno, 4 II. PAT. W czoraj na godz. 11 r a ­
no zapowiedziana była w O ranach w ym iana 
więźniów politycznych między Polską a Li­
twą. W ym ian ta  jednak w oznaczonym term i 
nie nie doszła do skutku, gdyż z przyczyn ble 
żej nieznanych natu ry  technicznej part ja wię 
żniów Polaków ze strony litewskiej nie przy­
była, dopiero w późnych godzinach wieczor­
nych przybyło 6 więźniów Polaków i co do 
nich nastąpiła wym iana. Ze strony polskiej 
wydano Litwinom  15 więźniów. Przyjazd wię 
żniów Polaków do W ilna nastąpił dzisiaj o 
godz. 7JO rano.

Wielka kradzież w mieszkaniu 
znanej artystki

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 4 II. (Sin.) Znana arlystka w ar 

szawska p. Ordon-Sosnowska padła w dniu 
wczorajszym ofiarą wielkiej kradzieży. Wczo 
ra j wieczorem podczas nieobecności p. Sosno 
wskiej jacyś nieznani sprawcy w łam ali się 
do jej m ieszkania przy ulicy Niecałej i wy kra 
dli większą ilość rzeczy wartościowych.

_  „MERKAZ HACE1RIM“ (Krakowska 41). Ju­
tro w niedzielę Wieczór artystyczny ze współu­
działem całego Kółka dramatycznego Początek o 
7130 wiecz. Zaproszenia przy wejściu

M  M a  w m i is i i  mmm
Paryż, 4 II. PAT. W  przemówieniu wygło- 

szonem ua wczorajszem posiedzeniu Komisji 
spraw  zagranicznych Senatu Briand stw ier­
dził, iż obecne położenie F rancji przy jej 90- 
juszach i związkach przyjaźni, doskonałym  
stanie arm ji oraz przy właściwej rasie f r a n ­
cuskiej tsanowczości i rozsądku pozwala pa­
trzeć w przyszłość z całem zaufaniem. Briand 
sądzi, że polityki pokojowa w inna być prowa 
clzona nadal przy utrzym aniu wszelkich w y­
nikających z niej gw arancji bezpieczeństwa. 
Oświadczenie B rianda wyw arło korzystne 
wrażenie na członkach komisji.

R E S C O f - ”
KRÓ 

Ó D  K O lO Ń ita m  
Icudoc wszędzie!

Znowu awantury na uniwersytetie wiedeiihini
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W iedń, 4 II. W  dniu dzisiejszym  doszło do 
ponownych aw antur halcenkreuzleroWskich 
na uniwersytecie. Podczas starcia hakenkreu- 
zlerów z socjalistam i dwóh studentów socjali 
stycznych zostało ciężko rannych. Na ju tro  
zwołali hakenkreuzkrzy  wiec protestujący 
przeciwko socjalistom i Żydom, którzy rze­
komo mieli sprowokować zajścia.
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„Nadpatrfotyzm" --
Poseł Czetwerfyński i

Najpierw o „nadpatrjotyźmie“ z tamtej stro­
ny— O  tym  „nadpatrjotyźmie", dla którego ka- 
td y  Żyd jest za inało... patrjotą. Pan poseł Czert 

[Wertyński poszedł na onegdajszem posiedzeniu 
Seimu jeszcze aalej. Odmówił Żydom praw a 
przemawiania w  sprawach tak subtelnych*' jak 

(polityka zagraniczna państwa. Albowiem „Żyd 
izfe może mieć tego poczucia, co każdy Polak". 
Poseł ReicL uczyniłby, zdaniem Księcia Czet- 
w ertyńskiego, lepiej, gdyby głosu w  tych kwe 
stjach nie zabierał, gdyż „nazew nątrz uchodzi 
.każdy głos z trybuny polskiego Sejmu za głos 
tposła polskiego",..
- O tej teorji endeckiej, dzielącej obywateli 
państwa na dwie kategorie, wiem y od dawna. 
Ale ciekawe jest bądżcobądż zapatrywanie, że 
;do „subtelnych" spraw  narodowych należy po 
(Utyka zagraniczna. Dotąd sądziliśmy, że spra­
w y  kultury 1 ducha są takiemi dziedzinami, do 
(których „obcy" w trącać się nie powinien. Ende 
c y  uważają jednak i państwo za folwark, który 
ima właściciela. Tym  właścicielem folwarku, za 
taki uważają Polskę, są, ich zdaniem, Polacy, 
;a w łaściw ie endecy.

Szkoda z tern stanowiskiem polemizować. Ze 
światopoglądem („poczuciem") szowinistycz­
nym wszelka polemika jest wykluczoną. P rzy ­
szłość jednak rozstrzygnie, kto w  sprawach poi 
skiej polityki zagranicznej zajmował stanowi­
sko bardziej patrjotyczne: endecy ze swojem 
wiecziium pobrzękiwaniem szabelką, czy ci poll 
tyęy, k tórzy nawołują do porozumienia z demo 
iteracja niemiecką. O sąd przyszłości jesteśm y zu 
pełnie spokojni.

Ale „nadpatrjotyzm " jest chorobą nietylko 
„aryjską". Ma on swój charakterystyczny odpo

z te} i tamte} strony
i senator Streitmann.,.

wiednik także i u Żydów. 0'dpowiidiiik bardzo 
charakterystyczny... Oto dochodzi wiadomość 
z Rumuuji, z kramy porucznika Murarescu, że 
tam tejszy żydowski senator Streitrnan w ystą­
pił ostro (!) przeciwko „mieszaniu się" świato­
wej opinji żydowskiej w „wewnętrzne spraw y 
żydowsko-ukraińskie. Znalazł się Żyd, który z 
motywów „patriotycznych" broni rządu rumem 
skiego przed protestam i żydowskimi odnośnie 
do ostatniej fali ekscesów antyżydow skich w Ru 
inunji.

Senator. Streitrnan jest urzędnikiem oddziału 
prasowego w  bukareszteńskim ministerstwie 
spraw  zagranicznych. Złośliwi mogiiby jego 
„nadpatrjotyzm ‘ tłumaczyć oficjalnem jego sta 
nowiskiem. Byłoby to jednak tylko połową 
prawdy. „Nadpatrjotyzm" czerpie soki, nietylko 
z materialnego zainteresowania, ale przede- 
wszystkiem  ze służalczości duszy.

I z panem senatorem Streitmanem polemi­
zować nie należy. Opinja żydow ska zagranicy 
doskonale rozróżnia między patriotyzmem 
strzegącego swej godności obywatela, a talszy 
wym  i krzykliwym „nadpatrjotyzmem". I do­
skonale zdaje sobie żydowska opinja z tego 
sprawę, że jej protesty, przeciw którym  p. 
Streitrnan teraz protestuje, były potrzebne i 
skutek pożądany odniosły. Dobrze się stało, że 
Streitrnan protestuje. Byłoby znacznie gorzej, 
gdybj* on nie protestował

Poseł C zertu  ertyński i senator Streitrnan...
Oba „nadpatrjotyzm y" są karykatura praw ­

dziwego. ludzkiego i czystego partjoiyzmu, o- 
partego o pełnię godności człowieczej i swobo­
dy politycznej. (b)

mm

Rozmaitości
KOZWIa ZANIE ZAGADKI FAUSTA.

Francuski lekarz, założyciel kilim miast-ogro- 
dów, p. Georges Knap, twierdzi, żc rozwiązał 
zagadnienie faustowskie pozostawania młodym 
do najpóźniejszego wieku. Powierzchowność 
dr. Knappa zdaje się być istotnie najlepszą dla 
niego rekomendacją w tym względzie. Pomimo 
swych łat 62, w ygląda na lat 40 zaledwie, przy- 
czem zapewnia, że nie czuje naw et 30. U trzy­
muje, że gdyby ludzie,, dosźedłszy do 5Q-lki;, 
dbali, o odnowienie swoich zamierających tka­
nek, zamiast dalszego zatruwania organizmu 
nadużywaniem mięsa, tytoniu i alkoholu, mogli­
by żyć do 200-tu lat, zachowując do końca zu­
pełną sprawność um ysłową i fizyczną. System 
Wynalazcy polega na niedopuszczaniu, zaczy­
nając od 50 -go roku życia, do zamierania tka­
nek, u to przez odpowiednia djetę, — przew aż­
nie jarską, oraz ćwiczenia gimnastyczne i prze­
bywanie na świeżem powietrzu, a także na sto­
sowaniu pewnego środka (trzymanego przez 
wynalazcę w  tajemnicy)^ wywołującego repro- 
aukeje nowych komórek w  ciele ludzkiem, jak 
to ma miejsce w dziecięctwie i we wczesnej 
młodości.

POCO ŻYĆ DO STU LAT?
W ybitni przedstawiciele amerykańskiego 

św iata lekarskiego , rozpatrujący ua ostatnim 
nowojorskim Kongresie chirurgów nowoczesne 
metody przedłużania życia ludzkiego, spotkali 
się z humorystycznie ujętym protestem  komisa­
rza zdrowia Stanu New York, doktora Mathiasa 
Nicolha. Zaznaczył on przedewszystkiein, że o- 
sobiście nie spotkał nigdy człowieka 100-letnie- 
go, studiowanie wszakże życia i oglądanie foto­
grafii ludzi 100-letnich nie przekonywa go w ca­
le, aby byli oni szczególnie pociągający ani po­
żyteczni. Zdaniem jego, los Metuzalów nic jest 
bynajmniej godzien zazdrości, albowiem mogą 
interesować biologów jedynie, statystyków , to­
w arzystw a asekuracyjne oraz wsie czy miasta, 
W których ujrzei poi raz pierwszy światło dzien­
ne. Nie ulega zaś wątpliwości, że są ciężarem 
dla tychj którzy zmuszeni są utrzym yw ać ich, 
dla przyjaciół i krewnych. P rotest swój zakoń­
czył Dr. Nicoll zupełnie poważnym już apelem 
do hygjenistów, aby poświęcili wiedzę swoją i 
pracę nietyle snrawie przedłużania samego 
trwania życia, ile przedłużania lat sprawności 
fizycznej i zdolności do pracy.

MEMENTO DLA KRÓTKICH WŁOSÓW
Z P aryża nadchodzą groźne wieści dla mody

strzyżenia w łosw  damskich. Andre de i'ou.j«łg- 
res. francuski arbiter elegancji i wyrocznia iffo- 
dy, zapowiada modę peruk, prawdopodobnie 
naw et pudrowanych, do sukien balowych. Ino* 
wacja ta zdaje się pozostawać w związku z mo­
da stylowych sukien na toalety wieczorowe, co 
zupełnie nie idzie w parze z fryzura u la gar- 
conne.

„Byiem do niedawna śmiertelnym wrogiem 
krótkich czuprynek dla pań, teraz przestałem 
już nim być, z pewneini wszakże zastrzeżenia­
mi, — powiada mistrz szyku. — Krótkie włosy, 
są odpowiednie dla'szczupłych, drobnych po­
staci, nie mogę jednak pogodzić się z podstrzy- 
żonym karkiem u kobiet tęższych. Jestem prze-, 
konany, że pojawiająca się tu i ówdzie moda- 
peruK ustali się na dobre. W spółczesna kobieta 
utrzyma może do dziennego stroju krótkie w ło­
sy, nadajace się do uprawianych przez nią spor­
tów, natomiast wrodzony jej dobry smak każe 
jej szukać do sukni balowej dopełnienia w  peru­
ce, z wdzięcznie opadającemi na karczek i szyj­
kę lokami".

Pani Alina Yallandrie, znana paryska artystka 
komedjowa, posiadaczka przepięknych, gęstych 
i długich złocistych splotów, oświadczyła, że 
nie rozstanie się z niemi nigdy, bez względu n# 
panującą modę. Zapytana, w  jaki sposób pora­
dziła soL.e, kiedy niedawno wypadło jej grać 
rolę bohaterki, noszącej krótko obcięte w łory, 
odpowiedziała: „Zaplotłam w łosy moje, mające 
5 stóp długości, w dw a warkocze i owinęłam 
sie niemi w  pasie pod suknią. Potem  włożyłam  
na głowę perukę, a dokoła szyi, w miejscu, 
gdzie widać było warkocze, upięłam opaskę z 
gazy, zakończona wielkim, modnym obecnie 
kwiatem sztucznym. Nikomu, patrząc na mnie, 
nie przyszło na myśl, że krótka, złocista czu ■ 
prynka nie w yrosła na mojej głowie, a tylib* 
przykryła w łasną moją fryzurę".

CHlAskl samowar

(„Hum anite",

Tym P. T . pranumorator: a pro* 
wincji, którzy nie odnowią &auw]o* 
cznie prenumeraty na miesiąc luty 
wstrzymamy z dniem 12 bm. 
sylKą naszogo plsmc

Śmiech i groza
Impresje z nocnych przedstawień.

(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika") 
Wiedeń, początek lutego.

Bodem z Paryża wywodząca śię instytucja t. 
zw. nocnych przedstawień, cieszy się mimo późną 

* porę (od 10 1,4 do 1-ej) i drogie bilety, bardzo s il­
ną frekwencją publiczności. W idowiska te, w  ma­
łych, wykwintnych teatrzykach, są koniecznem  
„pendant*' do dancing-hallów, przyćmionych ba­
rów, reklam świetlnych, kolporterów sprzedają­
cych pisma w rodzaju „Wiener Nachtieben-* i ka­
w iarni kokainowych, czyli jeduem słowem  tego, 
co nazywamy nocnem życiem wielkiego miasta. •— 
Oto rewja „A.B.G.* Bedy i Katschern, grana już 
u l  tygodni en »uite w  „Kammerspiele', ściąga­
jąca conocnie tłumy w idzów  Ekwilibrystyczna fi­
nezja, satyryczny dowcip, esprit, groteska i per 
syflaż — w szystko to podawane najprzystępniej 
W obarzach zmieniających się szybkim kaiejdosko 
pem w yw ołać musi uczucie prawdziwego podziwu 
Ba, gdyby się na podziwie kończyło! Air *ak —

u licha — powstrzymać nieustanną wibrację ner­
wów śmiechu, który gromką, chóralną kaskadą 
coraz na nowo wstrząsa widownią? Jak oprzeć 
się genjainemu komizmowi Mosera, grającemu 
tragedję strindbergowską w  wydaniu przedmiej- 
sko-wiedeńskiem? Jan nie rozchorować się ze 
śmiechu, gdy ten artysta (nawiasem mówiąc 
członek reinhardowskiego zespołu) odgrywa sce­
nę wizyty jednego z „naszych'-' u wiedeńskiego le­
karza? Nie bierze się tej satyry na Żydów za złe, 
bo niema w niej ani krzty antysemityzmu. Podo­
bnie jak za złe brać nie można innego obrazu, 
wyśm iewającego manewry armji austrjackiej, w 
czasie l.tórych wozy na śmiecie zastępują tanki, 
dowódca idzie w chwili najgorętszego ataku na 
stronę, a za nim cala kompanja i td. Innego zda­
nia była coprawda grupa oficerów, która próbo­
w ała onegdaj ratować honor wojska, bombardu­
jąc scenę i artystów knrtaczapń wyzwisk i kulo­
miotami gróźb. Rezultat tych manewrów był je­
dnak o tyle znikomy, że policja rychło usunęła z 
widowni wszelkie wojowniczo usposobione jed­
nostki, a „pacyfiści-" mogli i nadal śmiać się do 
rozpuku.

J Parę uliczek dalej — w bonboaiercs zwanej „Mo

uernes Theater'* hołduje się co ocy k litowi Lucy­
fera, celebrując „Czarną mszę*', satanistyczną 
sztukę Rosjanina Kamenskiego. Wizje Huysmunan 
i Eversa przepuszcza: e przez filtr płytkiej kon­
strukcji dramatycznej, znajdują tam sw oją reali­
zację sceniczną. Cały aparat sady styczno-sensacyj 
nych rekwizytów usiłuje w yw ołać uczucie grozy# 
czarny półnagi murzyn biczuje białe, rów niót 
półnagie dziewczęta, zupełnie naga kapłanka zza* 
tana ma okazję pokazywać kilkakrotnie -woje 
(naprawdę piękne) dało, a Bogu ducha winnMM 
młodemu człowiekowi, zostaje przegryziona' 
krtań. Z tego całego galimatjasu miała pnblka 
pość wynieść uczucie grozy. Cóż — kiedy ta  *■! 
rusz nie chciała powstać Patetyczne modlitwy 
do szatana, sceny orgjastyczne i fis gtlanckie wy­
w oływ ały co najwyżej niesmak, który —  jak na 
dobrodusznych "Wiedeńczyków przystało — wy­
ładow ał się w  homerycznym ć,miechu. Publiczność 
nie dała się wziąć na lep tanich dreszczyków* 

j pokazała raz jeszcze, jak obcym jest jej grandguł* 
| gnolowski snobizm, bawiła się jak na najdoweip* 
I r.iejszej francuskiej farsie, słowem -, był*, o wMe 
1 bardziej interesującą od sztuki.
i -
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Dnia 31 s ijc zn ia  1927 zm arła w Dobrej po krótkich  cierpieniach najukochańsza
M atka moja

Z DUBiENSKICH

DIANA PORDESOWA
wdowa po tokarzu

przeżyw szy lat 73. — Pogrzeb odbył się na cm entarzu  izrael. w Lim anowej.
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iLo kompromisie paryskim
Przegląd prasy polskiej.

Kompromis osiągnięty w Paryżu  w  sprawie 
zniesienia kontroli militarnej nad Niemcami odij 
dził w  Polsce refleksje naogół niewesołe .

Najbardziej pesymistycznie zapatruje się na 
spraw ę „Gazeta W arsz. Por.“, która maluje 

na ścianie już naw et djabła... wojny.
Pozornie wygląda sprawa tak, jakby 

Niemcy ustąpili więcej, niż Aljanci. Nicstt 
ty , ilość odgryw a w tym wypadku rolę 
mniej doniosłą niźli jakość. W  całym syste 
mie zbrojeń niemieckich przeciw Polsce 
Królewiec stanowi pozycje pod względem 
wojskowo-politycznym najważniejszą. Dzię 
ki położeniu geograficznemu nadaje sie on, 
doskonale na punkt zetknięcia wojsk nie­
mieckich i sowieckich działających prze­
ciw Polsce oa Północy .

„Czas" nie w ierzy w szczerość intencyj nie­
mieckich co do rozbrojenia:

Gdybv można traktować rozbrojenie Niemiec 
jako istotne, a ich zachowanie się, iako nanra- 
wdę lojalne, byłby to fakt nad wyraz pomyślny. 
Niestety, tak nie jest. Nikt się nie ludzi, że roz­
brojenie Jest pozorne 1 połowiczne — a zarazem ., 
że obecny gabinet Rzeszy będzie dalsze, rozbro­
jenia wszelkimi siłami popierał. — Układ z dnia 
1 stycznia, o ile wogóle zostanie wykonany — 
to talcżr tylko połowicznie i nieszczerze.

A dalej — w  związku z rozpoczynającą sic 
już obecnie kampanją niemiecko-narodowych 
przeciw zawartem u w Paryżu układowa — pi­
sze ,,Czas“ o sytuacji, w jakiej znajdzie się obe­
cnie Polska:

W każdym razie wstępują obecnie na widow­
nię Niemcy triumfujące, szowinistyczne i polity­
cznie silne. Dla nas rozpoczynają się lata bar­
dzo ciężkiej sytuacji międzynarodowej; trzeba 
sobie bowiem otwarcie powiedzieć, że znacznie 
zmienionej od czasu, w którym pagldć focha i 
Poincarego górował w samej' Francji ponad po­
glądem Briancia. Dzisiaj wieje stamtąd ku nam 
powiew niekoniecznie ciepły i serdeczny

W  podobnym duchu w yraża się „Głos Naro­
du":

Tak więc kompromis paryski nłe daje Polsce 
peini bezpieczeństwa. Spodziewaliśmy się cze­
goś więcej, a mamy wrażenie, że nietylko my... 
Jedna jest wszakże dobra dla *ias w całej tej 
sprawie strona. Ta mianowicie, żę Niemcy Zosta­
ły postawione pod pręgierzem opinji Europy i że . 
ich zaczepne zamiary w stosu.iku do Polski sta­
nęły w miesiącu styczniu 1927 r. W całej jaskra­
wości. Rzeczą Polski powinno być wykorzy­
stać ten atut i trzymać go ciągle w rękach pod­
czas obecnej międzynarodowej gry Niemiec.

B ard zo . słuszną konkluzją zamyka wywody 
swoje o kompromisie paryskim „Kurier Polski": 

Kompromis paryski jest wymowni rn dowo­
dem, że poraź pierwszy bodaj zrozumiano w E 
uropie tę napozór tak prostą a tak niezmiernie 
dla całokształtu życia politycznego w Europie 
ważką tezę polską, że niema dwócii odrebnycti 
i niezależnych od siebie problemów utrzymania 
pokoju na Wschodzie i Zachodzie Europy, a jest 
tylko jedno i jednolite zagadnienie zapewnie­
nie możliwie długiego pokoju w Europie.

(b).

Ze sceny i estrady
} DWA CIEKAWE EKSPERYMENTY TĘA*.
I TRALNE.
N Dzisiaj Kr.sk ów  ma dwa ciekawe eksperymenty 
[ Irulrulne.
| żydowski T-silr wysławia. Kaisera „Od p oraab t  
j do północy", a p. Piekarski o godz. 11 %  W nOCJ 
i jlaseiieliwera ..l.ir.lzi1.

Kaisem  nazwał jedeu z najwybitniejszych kry­
tyków niemieckich Diefołd „Der Denkspieler". 
Kaiser należy do rodziny „demaskowiczy". •  »•- 
dżina ta zbyt liczna nie jest. Członkowie jej de­
maskują na każdym kroku obłudę człowieka, obita 
żają jego wartość, okazują w  krzywem zwiercia­
dle satyry czy groteski prawdziwe oblicze człu- 
wieka. „Od jioranka do północy1* jest jednym z na} 
silniejszych dramatów Kaisera. Ta zwykła taislor 
ja o kasjerze, który zdeitauciował większą V. wotę- 
by przynajmniej przez jeden dzień żyć tak jak mo­
żni tego świata, jest wstrząsającym dokumentem 
naszych czasów, żydow ski Teatr „Hinkema nem“ 
zdobył sobie kapitał zaufania, który wystawie­
niem Kaisera tylko powiększy

Nd innej płaszczyźnie leży eksperyment p. P ie ­
karskiego. Ten rzutki, ruchliwy, na wszystko co  
nowe w rażliw y artysta, pokusił się o rzecz ory­
ginalną. Sztuka Hasenclevera jęst tylko przypad­
kową kanwą, nu której p. Piekarski rozwija sw o­
je pomysły. Dekoracje i meble wykonane przez 
żywych łudzi wygląda na pozór na sensację, a je­
dnak nie jest nią. Reżyserowi chodziło o wydo­
bycie formalnych efektów ze sztuki, przewijającej 
się w kalejdoskopowem tempie — bez użycia sce­
ny obrotowej, bez uciekania się do środków no­
woczesnej techniki. Sztuka ma działać dzięki 
swym walorom, dzięki wartościom w akcji zawar 
tym. By to umożliwić, trzeba było wynaleźć inną 
dynamikę, inną rytmikę scenicznej ekspresji. P. 

j Piekarski pokazał drogę. P ierw szy to krok na 
l tej drodze, pierwszy eksperyment, który7 wzbudza J  niezmierne zainteresowanie. M. K.

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO- Dziś w  
I sobotę powtórzoną będzie po raz 5-ty Arnolda 
i Fraccaroliego „Wiedza radosna". Jutro w  niedzie

lę wieczór „Kiedowe koło". Popołudniu po­
raź ostatni w  tym sezonie „Cały dzień bez kłam­
stwa". W „Mecenasie Belbec‘u 1 Yerneuilla, który 
wchodzi na afisz w  przyszłym tygodniu, tytułowa 
rolę kobiecego adwokata wykona p. H. Starska. 
Reżyseruje dyr. Nowakowski. Pod kieruftkiem p. 
Sosnowskiego rozpoczęły się próby z komedji 
Aleks. EngeFa „Wiecznie młody".

— TEATR POPULARNY NOWOŚCI. „Krako­
wiacy i górale*1, operetka komiczna Kamińskiego, 
graną będzie w  tńedziclę 6 bm. pop o ,T30 po ce­
nach całkiem zniżonych Wieczorem codziennie 
„Księżna cyrkówka*1 z Elna Gistedt.

— WYSTĘPY ARTYSTÓW WARSZAW8Klt*H 
W STARYM TEATRZE. Jeszcze tylko przez dwa 
w ieczoiy  będzie n iał Kraków sposobność zaba­
wienia się dobrze w  Starym Ta; trze, a to dziś, 
tj. w sobotę, 5 bm., oraz jutro ij. w  niedzielę, 6 
bm. Znla Pogorzelska z każdym dniem coraz w ię­
cej podbija serca Krakowian. Wykonywana na 
sali wesoła piosenka „Restauracja*1, podczas któ­
rej wybrańcy z pośród publiczności mają okazję 
wypicia z Zulą bruderszaftu, cieszy się wyjątko- 
wem powodzeniem. Bodo zarówno w  występach 
solowvch, jak i w  duetach z Zulą, oraz w  namię­
tnym Tango z p Kaniewską, składa dowody, że

i jest nietylko doskonałym aktorem, lecz i świetnym  
j tancerzem. Jedyny w  swoim i odzaju „Black Bot- 
j tom" w  wykonaniu p. Zuli i Boda stał sie praw­

dziwą sensacją dnia. P. Kaniewska składa dowo- 
| dy wysokiej klasy polskiego baletu. Piosenka po- 
i lityczna „On na wszystko tupie1, w  wykonaniu 
j p. Jastrzębca, jest jednym z lepszych utworów je­

go ciętego satyrycznego pióra. Występ sobotni 
rozpocznie się punktualnie o godzinie 7 i pół w ie­
czór.

— ELIASZ, F. MENDELSONA, w ielkie orator- 
jum na sola, chóry i orkiestrę wykonane zostanie 
poraź pierws.sy w  Krakowie staraniem Towarzy- * 
siw a Oratoryjnego w dmu 7 bm. w  Starym Teatrze 
o  godz. 7.. i  pól wieczorem. W spaniałe to dzieło 
muzyczne, będące stale w  repei tuarze koncerto­
wym wielkich centr muzycznych przygotowuje To- 
warzystwo Oratoryjne od trzech miesięcy, chcąc 
postawić ten koncert na wysokim poziomie arty­
stycznym. Na wykonawców pozyskano E. Tfoss: 
kowskisgo ,artystę opery warszawskiej oraz p.
J. Stępniowskiego artystę opery katowickiej, oraa 
szereg miejscowych s ił artystycznych. Ceny bile­
tów nader przystępne, bo od 1— i  zł sprzedaje 
kasa ńoncei towa J. Lipski, Sławkowska 8.
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ijitiMif Pil. laiko n m k n R  u M i t i r tw l
Jak bronią się oskarłeni Filippi i Winiarz?

Kraków, 5 lutego.
W czorajszy, drugi dzień rozpraw y o naduży­

cia dyrektorów  Polskiego Banku Przem ysłow e 
go, zajęło dalsze przesłuchanie osk Filippiego 
oraz zeznania osk. W iniarza. Osk. Filippi po o- 
mówieniu poszczególnych punktów oskarżenia 
i tłumaczeniu się co do konkretnych zarzutów 
przeszedł do wywodu ogólnego i starał się w y ­
kazać, że gospodarka jego i współoskarżonycJi 
dyrektorów  nietylko nie byja rujnująca dla ban 
ku, lecz przeciwnie, przyniosła tej instytucji po 
kaźne zyski mimo, że*filja krakowsko pracowa 
te  wyłącznie własnemi środkami bez jakiejkol 
wiek dotacji ze strony centrali- Pozatem o s k . 

Filippi ostro kiytykow ai orzeczenie znawców, 
zarzucając im brak znajomości spraw bantro- 
wvch, oraz pobieżne badanie ksiąg. W pewnem 
miejscu przewodniczący musiał zwrócić zezna­
jącemu uwagę, by nie zapominał, że występuje 
przed sądem, jako oskarżony.

Po szeregu pytań przewodniczącego s.s.o. 
Dra Kaczmarskiego i adw. Paschalskiego do 
osk. Filippiego przystąpiono do przesłuchania 
drugiego oskarżonego dyr. Tadeusza W iniarza, 
który także nie poczuwa się do winy. Co do pc 
szczególnych swoich transakcyj papierami w ar 
tościowemi i walutami na szkodę Banku tw ier­
dzi osk. Winiarz, że różnice kursów w niektó­
rych wypadkach spowodowane, są inylnemi da

tami. a w innych w ypadkach transakcje na je­
go korzyść zawierane były  po niższym kursie 
aniżeli na giełdzie z tego powodu, że zlecenia 
były wykońywane z tzw. konta „nostro * przed 
zebraniem giełuowem. M. in okazuje się z wyja 
śnienia znawców, że. dnia 21 sierpnia 1922 roku 
osk. Winiarz kupił od banku 50 sztuk akcyj Sier 
sza Górnicza po 14.000 marek, a tegoż dnia 
sprzedał taką samą ilość tychże akcyj banków, 
pc kursie 19.000 marek. W  dniu tym giełda noto 
wała te akcje po 15.0000 do l°.00o marek z cze 
go wynika, że osk. Winiarz nabył akcje po kur 
sie niższym od giełdowego, a sprzedał je po uaj 
wyższym  kursie giełdowym. Obrońcy kwestjo 
nuja w  tern miejscu autentyczność odnośnych za 
pisków znawców.

W sprawie transakcyj na szkodę klientów 
banku tłumaczy się osk. Winiarz, że dział ił we 
dle zleceń tych klientów, wzgl. odnośne zaszło 
sci miały miejsce pod jego nieobecność Na uwa 
gę przewodniczącego, że w śledztwie tłuma­
czył się co do kilku faktów inaczej, osk. Winiarz 
twierdzi, że podczas przesłuchań w śledztwie 
nie pamiętał dokładnie wszystkich szczegółów, 
a dopiero później miał możność na podstawie za 
pisków pewne okoliczności ustalić. O godz. 2 
popołudniu rozprawę przerwano do dnia dzislej 
szego w którym to dniu przesłuchani będą dal­
si oskarżeni
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Przegląd gospodarczy
M y  i b  I n M w  w Pulsie

W pierwszem półroczu ubiegłego roku prywa- 
t l j  ruch budowlany w  miastach liczących powv-

50,000 mieszi ańców przedstawiał się w  spa- 
•ób  następujący 

Rozpoczęto \y tym czasie 987 budowli, z czego 
domów mieszkalnych 612. Najwyżej ruch buda- 
Wlany rozw ijał się w  W arszawie — 269 budyń 
ków  (z czego mieszkalnych 163), Lodzi — 170 (101 
■rieaz.), i Białymstoku —  113 (109 mieszk.) — uaj- 
■miej w  Królewskiej Hucie — 8 (5 miesz.), Lwo­
wie — 34 (25 miesz.) i  Lublinie — 62 (55 mieszkal­
nych).

Wykończono zaś z pośród rozpoczętych 567 bu­
dynków, w czem mieszkalnych 285, Znowu najwię­
cej domów zakończono w W arszawie — 161 (117 
Ibieezk.), Lodzi — 141 (79 miesz.) i w  Białym sto­
ku — 88 (36 mieszk.) — najmniej w Królewskiej 
Hucie — 2 (1 miesz,), Lublinie 32 (26 miesz,.) i -,sc 
Lwowie — 14 (5 mieszkalnych).

Dyskonto prywatne
Spadek dolara i martwy sezon w niektórych ga­

łęziach przemysłu i handlu odbiły się dodatnio na 
prywatnym rynku pieniężnym. Płynność gotówki 
jest Większa, oprocentowanie niższe. Za dyskon­
to pierwszorzędnych w eksli dolarowych płaci się 
1 i pół do 1 i % proc., zlotowych 2 proc., średnich 
Weksli dolarowych 2—2 i pół proc., zlotowych 2 i 
Ji do maksimum 3 proc Ze względu na zapowi i- j 
dającą s ię . dalszą zniżkę wałut zagranicznych j 
przyjmują dyskonterzy prywatni chętnie w eksle | 
Złotowe i tem się tłómaczy minimalna rozpiętość 
odsetek przy obliczaniu w eksli zlotowych i doli- 
rowych. Banki prywatne udzielają ze swoich w ła­
snych zasobów dość znacznych kredytów dyskon­
towych, przyjmując nawet materjał średni.

2 rynków to arowych
RYNEK CHMIELU.

Od szeregu już dni widać na naszym rynku a- 
gentów zagranicznych, którzy w  związku z wzmo­
cnieniem ogólnej tendencji dla chmielu na w szyst­
kich giełdach europejskich starają się wyku - ić 
nasze zapasy, wynoszące w  przybliżeniu przeszło
3,000 ctn. Ze względu na słaby urodzaj chmielu 
V  Niemczech, Czechosłowacji i innych krajach 
spodziewane są w ielkie zakupy ze strony zagrani­
cy Producenci obliczają, że będą mogli oddać Ma 
wywóz jakich 800 ctn. bez uszczerbku dla rym u  
wewnętrznego. "Właściciele browarów krajowych 
czynią już teraz zakupy na wiosnę, obawiając się 
wyczerpania zapasów i dalszej zwyżki cen. W C- 
statnich dniach zwyżka ta była już dość znaczna 
Notują: chmiel browarowy I gatunek 115—125— 
130, 135 dolarów za 50 kg. loco skład, II gatunek 
100 do 105 dolarów. Chmiel surowy u producenta 
gat. Prima A. 112 do 115 dolarów, Prima B. — 90 
aoi., gatunki tańsze 40—75 dolarów 2a 50 kg.

ODLEWY ŻELAZNE.
Na rynku tym panuje narazie cisza, jednakże w 

najbliższych dniach spodziewane jest polepszenia. 
Wskutek braku gotówki obrotowej zmuszeni są  
hurtownicy, mający zobowiązania wekslowe, w y­
zbywać się towaru bez zysku, a częstokroć naw :t 
ze stratą. Notują: za 1 kg. ruszty stąporkowsk .ej 
0,42 zł., buksy 0,50, garnki surowce 0,55, garnki e- 
moljowane 75 zł., rury 40 do 50 zł. za centnar.

SZMATY,
Wskutek zmniejszenia produkcji w centrach 

przemysłu włókienniczego panuje na rynku szmat 
ruch umiarkowany. Obroty szmatami wełnianeml 
są  małe, szmatami lnianemi nieco większe ze 
względu na eksport tychże do Niemiec i W iedn'i 
Ceny szmat przedstawiają się po ostatniej podwyż 
ce, spowodpwanej zwiększonym eksportem, na - 
stępująco: za 1 kg. loco stacja załadowania: szn-.a 
ty lniane 0,40, bawenłiane do wyrobu papieru p i­
kowego 0.25, bawełniane kartonowe 0.17, baweł­
niane białe 0,60, kamgarn 1,50, sukno amerykań­
skie 1,50, szmaiy jutowe 0,12 do 0,14, szmaty w eł­
niane I. gat. 3 zł., II gat. — 1,50 zł.

OKLCIA METALOWE.
W dziale t y m  spodziewana jest poprawa dopie­

ro na wiosnę z chwilą rozpoczęcia się sezonu bu­
dowlanego. Narazie daje się zauważyć jedynie pe­
wien ruch w dziale okuć meblowych, pom ew iż  
odbiorcy przypuszczają, że w najbliższym czasie 
zdrożeje robocizna i surowiec. Z wytwórnia -i 
warszawskiem i konkurują silnie wytwórnie m a o  
polskie, które dają towar tańszy i na korzystniej­
szych warunkach. Warunki sprzedaży. 25—55 
proc. gotówką, reszta na weksle z terminem cd
2—3 miesięcy. Liczba protestów w ostatnich kil­
ku miesiącach znacznie się zmniejszyła.

CHEMIKALIA.
Fabryki chemiczne notują: za 1CX3 kg. loco iabiy  

k; bez opakowania: amoujak płynny bezwod-.y
w butlach stalowych 3<t) zł., amonjak techniczny 
czysty 39—63—73—75 zł., benzol surowy 100 » ł , 
benzol oczyszczany 110 zł., solwent — nafta suro 
■wa 60 zł., oczyszczana 75, krezol surowy czat iy 
75, jasny 93, krezolan sodu 38, fenol 235, natfalina 
sublimatowa 70, kwas karbolowy surowy (20 do 
25 proc.; 38, (25 dó 30 proc.) 40 zł., (40 do 45 proc.) 
41 zł., (50 do 55 proc.) 49 zł., olej kreozotowy 43 
zł., śfnoła preparowana 43 do 47,50 zł. zależnie od 
gatunku Obroty średnie, warunki sprzedaży 40 do 
50 proc. gotówką, reszta na w eksle z terminnn 
dr trzech miesięcy.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE RADIOTELE­
GRAFICZNE WARSZAWY Z BEYRCTEM. Po­
cząwszy od 3 bm. Ministerstwo Poczt i Teleg: V 
fów  rozpoczęło bezpośrednią wymianę radjotele- 
gramów między W arszawą i Beyrutem. W łea 
sposób zapewniona będzie szybka komunikacja z 
Palestyna, Egiptem, Syrją 1 Libanem.

PRZYCZYNY WZRASTAJĄCEGO CHWILOWO 
BEZROBOCIA. Agencja Varsovja donosi: Według

zebranych przez nas informacyj wzrastające o b -  
cnie według wykazów urzędu statystycznego bez-, 
robocie jest zwykłym objawem corocznie notowa­
nym na przełomie dwu sezonów. To samo zjaw i­
sko obserwowaliśmy w  końcu lata ubiegłego o-  
ku. Według opinji miarodajnych czynników z i.a-J 
staniem w iosny sytuacja się poprawi, na co w ska­
zuje pomyślna konjunktura dla przemysłu 1 nor­
malny odpływ robotników na roboty polne. W o­
bec powyższego ilość bezrobotnych według osta­
tnich urzędowych wykazów statystycznych władze 
rządowe traktują jako objaw chwilowy, niezWią­
zany z obecną raczej pomyślną sytuacją w  prze­
myśle.

ZAŚWIADCZENIA O NABYCIU LUB KON- 
WERSJI POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. Minister, 
stwo Skarbu poleciło izbom skarbowym wydawań 
w  terminie do dn. 25 marca br. zaświadczenia, 
stwierdzające nabycie lub konwersję pożyczek 
państwowych z lat 1918—1920, niezależnie od tego, 
czy petenci przedstawią wezwania Urzędu Poży­
czek Państwowych do nadesłania powyższych  
zaświadczeń, czy też wezwań takich me okażą. 
Dopiero po upływie wymienionego terminu (25. 
marca) kasy skarbowe w yaaw ać będą zaświadcze­
nia tylko tym osobom, które wylegitymują się 
wezwaniami Urzędu Pożyczek Państwowych.

POLSKA LINJA OKRĘTOWA BAŁT1K—HO­
RZE śRÓDzUEMJNE. Sprawa organizowanej przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego polskiej linji o- 
kręiowej Bałtyk — morze Śródziemne ula eks­
portu polskich towrarów do Bliskiego Wschodu, 
Egiptu itd., wejdzie w  tych dniach pod obrady, 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. Komi­
tet rozpatrzy umowę, zawartą pomiędzy Ban­
kiem Gosp. Kraj. a zagranicznemi Towarzystwami 
Żeglugi, zatwierdzi scatut i ewentualnie przyz la 
subwencję rządową.

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ŁOTWY I JUGO­
SŁAW II. Izba handlowa i przemysłowa W Kra­
kowie zawiadamia interesentów, iż ostatnio w y­
znaczony został na kwartał bieżący nowy kontyn­
gent przywozowy dla Łotwy Kontyngent ten obej 
muje między innymi następujące artykuły: słoni­
nę, ryby ,margarynę, oraz sztuczne uiasło, skóry, 
obuwie, wyroby gumowe, linoleum. Równoześnid 
wyznaczono specjalny kontyngent na ryby z Ju- 
goslawji. Bliższych Informacyj w  tej Sprawie za­
sięgnąć można w  biurze Izby handlowej i prze­
mysłowej.

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE PERTRA­
KTUJĄ Z ROSJĄ. Jak  się dowiadujem y, Za 
rząd Zakładów Żyrardowskich prowadzi per­
traktacje z przedstawicielstwem handlow em  
Z. S. S. R. w  sprawie zbytu towarów swoich! 
w Rosji. Ma to znaczeni* nietyikc handlowe, 
lecz przedewszystkiem ze względu n a  kwestję 
zatrudnienia bezrobotnych. Dyrekcja fabryki
czyni bowiem wysiłki w kierunku d o p ro w a -^ j
dzenia stanu zatrudnienia do poziomu przed 
wojennego, p^czas gdy cbecnc pracuje n a  oby, 
dwóch zm ianach około 3000 robotników 
(przed w ojną — 5600). )

Dr GIZELA LANDAU

skrucha i  Odrodzenie
(Dokończenie)

Autor odróżnia dwojakiego rodzaju pamięć; fun­
kcjonalną, dynamiczną, skierowaną do aktów da­
nej osoby, oraz zjawiskowa, statyczną, odno­
szącą się do czynów i dzieł przez mą dokonanych.

W wypadku skruchy pamięć zwrot ona jest do 
funkcjonalnej strony osoby,. do jej intencji lun u- 
sposobienia, do jej m iłości lub nienawiści, które 
były pobudką do czynu obecnie potępianego — 
eryli, m ówiąc słowam i autora, do ogólnej kon­
stytucji naszego Ja (Gesamtkonstitution uuseres 
Ich) z ow ego okresu. Żałujemy obecnie, że pozo­
stawaliśm y na tak niskim poziomie moralnym, 
że tak ubliżyliśmy własnej godności ludzkiej, żc 
tak oddaliliśm y się od ideału, który nam przy­
świeca.

Życie nasze duchowe posiada według autora, 
rozmaite stopnie koncentracji tj. pizeżywania sa ­
mego 6iebie, — rozmaite stopnie wiedzy o chara­
kterze i znaczeniu treści będącej wyrazem bezpo­
średnich rcakcyj w  każdorazowej fazie życia.

Każdy poszczególny moment w  tych ubiegłych 
fazach życia duchowego pozostawiony sam sobio 
Zachowuje swa siłę oddziaływania na dalsze o- 
gaiwa w łańcuchu stawań i przebiegów osobowe 
go świata, może jednak pod względem swego m -  
ralnego znaczenia ulec zmianie przez odpowiednie 
piżegrupowanie w  całokształcie treści przeżyć no 
djęte Z obecnego poziomu moralnego. Akt skra -tiv 
Kst właśnie takim zabiegi rn operacyjnym, w 
którym ów czyn będący przedmiotem żalu 1 nie­

chęci ulega radykalnej zmianie przez to, że prze­
cina się w  nim korzeń winy zapuszczający pęfy  
sw e do wszystkich następnych, pozostających z 
nim w  ścisłym związku genetycznym zamiarów i 
poczynań osoby. Odniesienie się do przeszłości, 
nie jest w ięc bezpłodną próbą unicestwienia cze­
goś, co się odstać nie może, lecz skutecznem opra­
cowaniem pewnego odcinka przeszłości, będącego 
członem w  strukturze osohowości, któremu nada­
je się nową, lepszą wartość

Smutek i żal, oraz zniechęcenie do tej marnej 
strony naszego Ja, są siłą  pozytywną, dokonującą 
dzieła uszlachetnienia, oczyszczenia, podniesienia. 
Zasadniczą rzeczą jest tu odwaga prawdy, siła  
w oli do przyznania się do winy i do napiętnowa­
nia w  odpowiedni sposób jej sprawcę.

Ta siła prawdy załamuje według słów  autora 
próg dumv, za którym się gnieździło samolubstwo, 
fałsz i mniej lub więcej świadoma obłuda. Pozna­
nie istotnego stanu rzeczy, rodzi pokorę, ową zdol 
ność do uznania własnej ułomności, ukróceniu q- 
sobistych roszczeń.

"W tej atmosferze czysto duchowej wewnętrz­
nego spokoju i skupienia postanowienie dobrych 
czynów, wyrasta z taką „samą naturalną koniecz­
nością. ..jak owoc z kwiatu". Jest to moralne odro 
dzenie, punkt zwrotny w życiu, w losie człowieka.

Skrucha zdaniem Selielera ma znaczenie regene­
racyjne, nietylko w  życiu osobistem. ale też w  ży­
ciu zbiorowem, w życiu narodów a nawet ludzko­
ści Za taki objaw zbiorowej skruchy uw'aża au­
tor działalność młodego chrześcijaństwa, które 
pokorą, oraz świadomem poddaniem się cierpie­
niom, udrękom i karom, wymierzanym przez d e-  
miężycieli. wyrównało rubrykę win, tkwiących W 
fil zaszłości.

Ostatnia wojna św iatowa była okresem, w któ­
rym ludzkość cała obciążyła się winą, n która nie 
będąc po dziś dzień w ycen ion ą, wsącza 6wój jod 
trujący do wszystkich szczelin i odnóg życia mię­
dzynarodowego. Żywioł ten złow rogi może być u- 
sunięty tylko przez skruchę głęboką i  szczerą  
wszystkich zainteresowanych w  poprawie stosun­
ków narodów. Tylko przez objeklywna ocenę w ła­
snych motywow i  intencji, które skłoniły dany 
naród do czynnego lub biernego do mniej lob wię­
cej pośredniego udziału w  tej krwawej pożodze, 
tylko * bezwzględne nieubłagane odsłonięcie ropie­
jącego wrzodu winy i przepalenie go w  ognia  
skruchy, zdoła uzdrowić stosunki międzynarodo­
we, oprzeć je na niewzruszonych podwalinach 
prawdy.

Ten optymizm autors, wynikający ze założeń 
jego filozoficznego poglądu tzw. emocjonalnego 
intuityzmu, według którego najistotniejsze prawdy 
etyczne, religijne i metafizyczne są uchwytne bez 
pośrednio w  akcie oglądu wewnętrznego (Wesen- 
schau), nie znalazł w  dotychczasowej historji żyj 
cia międzynarodowego nigdzie potwierdzenia, 
pierajne się na łnaterjale faktów rzeczyw isty  
można raczej przypuścić, że takie roztrząsa: 
kweslji w iny przed trybunałem każdego oso] 
czego sumienia narodowego, uwydatni dobit, 
lendencję dopatrywania się źdźbła w  oku sv 
brała, a przeoczenia belki we własnym oku.

Czy raczej nie zajmowanie stanowiska do spra 
wy przewinienia, niepamięć przeszłych długów  
i obciążeń, a tylko skierowanie w ysiłków  na bu­
dowę form życia uwzględninjn.cych potrzeby wy- 

j rosie z obecnego i przyszłego śtadjum rozwoju, 
; według miar wartości skorygowanych o=tatniemi 
1 dcświadciatuami, nie byłoby zb»w*mnł»jsMiuT

«
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Przebieg historycznego zebrania
w sprawie rozszerzenia Jewish Agency

W sierpniu b. r. nastąpi spraw oiianit kemisji ekspertów. —, zasaaa 
narodowa całkowicie uznana przez niesjonistów. —  Dwa historyczne listy.

New Jork  (ŻAT). Ogłoszenie u k ła d u  zaw ar­
tego między sjonistam i a niesjonistami, o kio 
rym  już donosiliśmy telegraficznie, nastąpiło 
na  wielkiem zgromadzeniu ludowem w Meka- 
.Tempeł w obecności 4000 łudzi. Zgromadzo­
na publiczność odpowiedziała grzmotem okla 
sków na wiadomość o zawartem  porozumie­
n iu  między sjonistam i a  przywódcami Jointu  

Na początku zebrania p. Louis Lipsky, pre­
zydent organizacji sjonistycznej w St. Zje­
dnoczonych stwierdził, że 
nastąpił kres utarczek i sporów między sjo 

n istam i a niesjonistam i w  Ameryce.
Na dowód tego p. Lipsky zakomunikował, 

że sędzia Różalski objął kierownictwo nad 
zjednoczonym sjonistycznym  drive‘em w 
New Jork, którego wysokość ustalono na 2 i 
pół m iłjona dolarów.

Gdy się uciszyły burzliwe oklaski. Dr Weiz 
u rar odczytał dokument, który został podpi­
sany dopiero w parę gudzin przed otwarciem 
Z eb ran ia . Przytem  Dr W eizman podkreślił 
historyczną doniosłość tego dnia, w którym  
ak t ten został dokonany. Działu się to 13-go 
Szwat 5687 (17 stycznia 1927 r.) '

Zgodnie z tym  dokum entem  kom isja zło­
żona z w ybitnych fachowców ekonomicznych 
m a się udać do Palestyny, aby dokładnie zba 
dać sytuację rolnictwa, handlu  i przemysłu 
W Palestynie. Komisja zapozna sio z w yn i­
kam i dotychczasowej działalności oraz z mo- 
h iw ościam i rozwoju k ra ju  i 
Utworzenia siedziby narodowej dla narodu

żydowskiego.
Sprawozdanie tej kom isu ekspertów m a sta 

Uowić podstawę dla sform ułowania program u 
działalności Jew ish Agency.

Sprawozdanie to posłuży również dla upra­
cowania budżetu Jewisn. Agency. który będzie 
potrzebny dla prowadzenia jej działalności w 
Palestynie. Komisja ta  — oświadczył prot. 
W eizm an — wyruszy do Palestyny jak  się 
spodziewają okoni Pesach, zaś -prawmzdania 
kom isji należy się spodziewać w miesiącu

irpniu. Jest rzeczą możliwą, że część spra­
wozdania komisji będzie wykończona dopię­
to  za rok. Punkiem  zajMłniczym tego doku- 
IPentu jest stwierdzenie, ze zadaniem kom i- 
»ji, powołanej przez obydwie strony zawie­
rające układ, nie jest danie odpowiedzi na 
■pytanie: czy Palestyna może być zbudowana 
ma podstawach narodowych, 
gasada ta jest uznana przez obydwie strony, 
lecz kom isja m a wskazać takie metody, aby 
Palestyna została odbudowana w możliwie
najkrótszym  czasie. Przytem  Dr W eizman
•wrócił uwagę żydostwa ąiptuykańskiego na 
óe, że
■Bijbliźszy okres, 5 czy 10 lat będzie miał de­
cydujące znaczenie dla losów odwiecznego 
Miarzenia narodu żydowskiego o powrocie 

do ziemi ps aojców. 
Urzeczywistnienie tego m arzenia zależy tc- 

Hn od całego narodu- żydowskiego, w szczc- 
gpftności od żydostwa amerykańskiego, ono 
■aa rozstrzygnąć o losach Ziemi Sjonu i na- 
«edu żydowskiego na wiele ww ków... 

Następnie sędzia Różalski odczytał kore- 
londencję złożoną z 2 listów.

List p i .  t e m a  dii M a i l a
Wchwili*, gdy przybyłem  do Stanów Zje 

oczonych ' dowiedziałem się z przykrością, 
ci. którzy ponoszą odpowiedzialność za nie 
iie pomocy Żydom w różnych k ra jach  E - 

ropy przez zjednoczoną kam panję żydów- 
oka, oburzeni są stanowiskiem które zajęli 
niektórzy sjoojści w stosunku do ich wiel­
kiego hum anitarnego dzieła. Korzvstam więc 
■ okazji, aby sformułować moja stanowisko 
W tej sprawie.

W m aju  1926 i\ otrzym ałem  depesze ud p. 
Dawida Browna, późniejszego przewodniczo­

no]
i >

cego zjednoczonej kaiupanji żydowskiej w 
Ameryce z prośbą o spotkanie się w Paryżu 
w celu porozumienia się w sprawie projekto­
wanej aam pan |i dla Palestyny. P. Brown 
wracał właśnie wówczas z podróży dokoła 
świata, odwiedził Palestynę i Rosję sowiecką 
i wiele uczynił dla Palestyny. Pragnąłem  w ó­
wczas bardzo omówić z nim  sytuację ogólną, 
spotkaliśm y się więc w  Paryżu. Odbyliśmy 
wówczas b. szczerą rozmowę o sytuacji Ży­
dów, którą p. Brown badał w Europie oraz 
o potrzebie pilnej pomocy. Byliśmy całkowi­
cie zgodni, że należy natychm iast przedsie- 
wiąć akcję pomocy z wielkim  rozmachem, 
lecz miałem  wówczas pewne zastrzeżenia w 
stosunku do działalności w Rosji sowieckiej. 
Zgodni byliśmyr co do tego, że działalność pro 
palestyńska winna być prowadzona w więk­
szym zakresie, niż dotychczas, uznając rów­
nocześnie doniosłość akcji pornocyr dla tych 
Żydów, których los zależny jest od kraju, w 
którym  oni m ieszkają. Było rzeczą jasną dla 
nas obu, że Żydzi am erykańscy są w tej 
szczęśliwej sytuacji, iż metylko mogą, lecz 
także zechcą z zadowoleniem ponieść odpo 
wiedzialność za dostarczenie pomocy dla eier 
pUJcych braci w różnych częs -iach świata o- 
taz dla rozwoju Palestyny'. Niestety w yłoni­
ły się je dnak nieoczekiwane trudności. Ci, 
którzy kierują działalnością sjonislyczną s ą ­
dzili przedewszystkiem, że kolonizacja w Ro­
sji sowieckiej jest ruchem  konkurencyjnym  
względem Palestyny, przypuszczali też, że 
wielka kam panja pomocy w St. Z jednoczo­
nych może osłabić działalność sjonisWczną i 
przeszkodzi w zgromadzeniu niezbędnych 
środków dla Palestyny. V. ledząc. o teni, że 
Palestyna wym aga teraz znacznie większych 
środków, niż przedtem, bali się oni wszelkiego 
ruchu, któryby mógł przeszkodzić odbudo­
wie Palesty n y '.

Kierownicy zjednoczonej kampanji ,Jointu V 
rzecz zrozumiała, ześrodkowali się na z a gad - 
nieniach Europy Wschodniej, podkreślając ko­
nieczność natychmiastowego poparcia dla usu­
nięcia nędzy, która tam panuje. Oburzyło więc 
ich stanowisko przywódców sjonistyeznych. 
które oni uważali za przeszkodę w kampanji. 
Wynikiem tego konfliktu było, jak tc się staje 
widocznem, że obydwie strony mocno ucierpia­
ły. Gdyby panowała harmonia, gdyby było ja­
sne zrozumienie celów, nigdy nie doszłoby do 
tego konfliktu i obydwie strony uzyskałyby 
znacznie większe fundusze podczas kampanji. 
„Joint" pudczas swej działalności wykazał 
szczere zrozumienie dla interesów Palestyny. 
Nie było wypadku, aby J. D. C. nie uznał po­
trzeb Palestyny. Sądzę, że się nie omylę, gdy 
stwierdzę, że z sumy G2 milionów dolarów, ze­
branych przez zjednoczoną kampanję żydow ­
ską, przeszło 7 miljonów dolarów wydano w 
Palestynie. Sądzę, że z tych su.n, które wpłyną 
podczas obecnej kampanji, kilka miljonów prze­
znaczy się też dla Palestyny. Aczkolwiek fun­
dusze te nie będą użyte dla pokrycia budżetu 
sjonistycznego, to jednak wydane będą na od­
budowe Palestyny.

W  ciągu wielu lat podróżowałem w Ameryce, 
spotykałem różne typy Żydów, toteż mogiem 
stwierdzić szczere zainteresowanie sprawą do 
brobytu Żydów na całym świecie u tych ludzi, 
którzy stoją na czele zjednoczonej kampanji 
żydowskiej. Rzecz pewna, że zachodzi między 
naini duża różnica zdań, nie zawsze możemy 
się zgodzić z ich stanowiskiem, są śród nich lu­
dzie, którzy nic podzielają naszych nadzieji, 
które pokładamy w Palestynie. Lecz zawsze 
szanowałem icli stanowisko j wierzyłem, że z 
czasem w szyscy Żydzi w tym krain, zarówno 
sjonisci, jak 1 nlesjoniści wezmą udział w roz­
woju Palestyny.

Nie bacząc na to, że my sjoniści poświęcili­
śmy się całkowicie sprawie odbudowy Palesfy 
ny, pragnę aby wszyscy Żydzi nabrali prze­
świadczenia, źe każdy Żyd może mleć własne

zdanie w sprawie tego, co jest rzeczą najko­
nieczniejszą dla dobra żydostwa. Winniśmy s«? 
starać przyjaźnie współpracować z naszymi 
braćmi niesjonistami k l ó r z y  nie czynią pierw­
s z e ń s t w a  dla P a l e s t y n y  w  s t o su n ku  do innych 
k r a j ó w ,  gdz i e  p r z e b y w a j ą  nasi  b r ac i a ,  gdzie J  
dzia ł ają  im bądź p o m o c y  do raź ne j ,  btidż konstrU 
k r e w n e j ,  M z i e  zm ie r z a  ona  do o s i edl en i a  na ro
li. t am .  gdz ie  i s tnieje t a ka  moż l iwo ść .  Pozwoli 
Pa n .  że  się zw rócę  ze s z cz e r a  p r o ś b ą  do tych 
tysięcy m ę ż c z y z n  i kob i e t  w  tym wielkim kra­
ju, którzy w  ciągu ostatniego dziesięciolecia do- 
browolnie dźwigali na sobie ciężar odpowie­
dzialności za pomoc dla braci naszych w  Euro­
pie w  latach wojennych i powojennych, gdy wy  
padło im żyć w  strasznej sytuacji, chcę, aby o- 
ni zapomnieli o przykrościach i niesnaskach, kto 
re zaszły i byli przekonani, że pomimo różm iy 
Doglądów, my wszyscy Żydzi jesteśmy zv.iąza- 
ni wspólnym węzłem historycznym i mamy po 
czucie odpowiedzialności względem przyszło­
ści.. Najpilniejsza koniecznością doby obecnej 
jest zgoda, zjednoczenie wszystkich sił żydo­
stwa amerykańskiego, dla uzyskania tej jedno­
ści, która jedynie służy dla dobra narodu żydo 
wskiego w tym kraju i wszędzie".

Lisi L M a i l a  aa aiaf. W i a n i a
„Ze szczerem zadowoleniem odczytałem 

list Pana, który jest apelem do spokoju i jedno­
ści i zwiastunem przyjaźni. Dążę przez całe ży 
cie do urzeczywistnienia tych ideałów. Słowa 
pańskie wywołały w metn sercu żyw y od­
dźwięk. podobnie, jak w sercach tych w szyst­
kich, z którymi mnie wiąże wspólność celów. 
Uwierzyliśmy z radością, że śród. Żydów aniery 
kańskich zapanuje na trw ale duch harmonii, 
wzajemnego zrozumienia i szacunku i wszyscy 
zjednoczą się w dążeniu do niesienia pomocy 
tym naszym braciom, którzy dotknięci zostali 
tyloma nieszczęściami. Dla tego w yw oiały u 
nas tyle goryczy wypadki, o których Pan wspo 
mina i które się powtarzały w ciągu ostatnich 
18 miesięcy i mogły wyrządzić znaczną szko­
dę tym ideałom, które są nam wszystkim dro­
gie. Całkowita jednomyślność śród myślących 
ludzi jest rzeczą niemożliwą, lecz jest rzeczą 
konieczną, aby niezależnie od różnicy poglą­
dów, które śród lias istnieją, obydwie stronę 
odnosiły się nawzajem z szacunkiem, opanowa 
ni duchem przyjaźni i aby przedewszystkiem 
pozwolono każdej stronie postępować .godnie 
z jej surmemern i najglębszem przekonaniem. 
Szczera i kulturalna dyskusja zawsze jest po­
żądana: lecz zaciekła walka partyjna, musi uni­
cestwić jakąkolwiek współprącęi Pan postawił 
słuszną djagnoze sytuacji i przystąpii Pan do 
usunięcia powstałych trudności przenikliwą i 
pełną taktu metodą, z jasneni zrozumieniem 
warunków i otwartością, która Pana cechuje i 
czyni Pana w wysokim stopniu twórczym przy 
wódcą i zwiastunem pokoju.
. Mówiąc w imieniu mujein i moich współtowa 
rzyszy, donoszę Panu ze szczerą Radością, że 
przyjmujemy rękę wyciągniętą do zgody Poste 
powanie Pana jest dla nas przekonywującym 
dowodem ■ tego, że walka w łonie żydostwa a- 
merykańskiego ustała. Niech więc pójdą w nie 
pamięć nasze poprzednie meporożumienia. 
Niech ożyje i wzmocni się pokój, na którym, 
jak mędrcy nasi powiedzieli, świat się opiera', 
od którego dodać należy, zależnym jest dalszy 
los żydostwa. Oęlzyskanem braterstwem  będzie 
my mogli wykazać naszym przyjaciołom i wro 
gont, że jednością, która jest treścią naszego ży­
cia i naszej myśli, dokonamy rzeczy niezwy- 
Kłych dla dobra cywilizacji i całej ludzkości".

 o-§-o—------ ._

Hta WBjłzii w s H  H s j i  atsgeitiw
Jewish Agency?

Na kierowników kom isji ekspertów, powo­
łanej w związku z '  układem W cizm anna 
z Marshallem, przewidziane są następujące o- 
sobisloSci: Były wicekról litdyj lord Reading 
prezydent Jo in tu  Feliks Warhuig, były W y­
soki Komisarz Palestyny sir llc ib crt Samuel 
i sir Alfred Mond. Prof. W eizm an czyni po­
dobno staran ia w Ameryce w kierunku otrzy 
m ania zgody ze strony wysokich urzędników 
am erykańskich, by wzięii udział w komisji

ekspertów'. Prof. W eizman stara tię  też li 
tzadu am erykańskiego o pozwolenie urzędni­
kom na wzięcie udziału w* tej akjl.

i
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Konieczność wzmożonej emi- 
| gracji do Palestyny

Londyn. (ŹAT.). Dyrektor Rarcolays llank, p. 
t  GooJenougn w sprawozdaniu doroc/.nem stwier 
4 zil,że  tylko wzmożona imigracja zn-jśiowadzi- ra -  
lostyne na w y ższe szczeble rozwoju. Obecnie Pa­
lestyna przeżywa kryzys gospodart zy, ponieważ 
(lit zawsze kapilal znżyiy bel na cele produkcyj­
ne Przy rządzie palestyńskim utworzona została 
Rade Finansowa w której uczestniczyć będzie ró ­
wnie/ przedstawicel Bracolays Banku.'

f Założenie towarzystwa planta* 
cyj pomarańczowych

Jerozolima. (ŻAT.). W  Teł Awiwie powstało 
przy udziale angielskich i amerykańskich kapi­
talistów  towarzystw o, którego celem jest utworze 
nie wielkich plantacji pomarańczowych, aby je 
następnie rozparcelować pomiędzy drobnych po­
siadaczy. W ten sposób ludzie o niewielkich za­
sobach pieniężnych uzyskają możność osiedlenia 
się  na roli. K apitał zakładowy tego tow arzystw a 
wynosi 100,000 funtów egipskich. 30.000 funtów 
wpłacono już w  gotówce

Prof. Perles zaproszony na 
Uniwersytet Hebrajski

Królewiec. (ŹAT.) Rabin ar. Feliks Perles, prof. 
Uniwersytetu królewieckiego otrzym ał propozy­
cję objęcia katedry  Nauki o Biblji w Instytucie 
Judaistycznym przy uniwersytecie hebrajskim. 
Prof. Per les  katedry na stałe nie objął lecz w se­
mestrze letnim 1927 r. wygłosi nu l niwcrsylecie i 
Hebrajskim w Jerozolimie szereg ludów.

Powołanie prof. Perlesa  na In iw  .1 l lebia j 
^ sk i  s tanowi wyłom w dotychczasowy u. systemie, 

s tosowanym przez kuratorium  Uniwersytetu 
Prof. Perles  jest bowiem znanym L-ytykiem Bi­
blji.

, ------- o-g-0-------
ROZWÓJ SZKOLNICTWA HEBRAJSK1EGO W 

PALESTYNIE. Mimo ciężkiego położenia ekono­
micznego \v Palestynie nas tąpił  ostatnio bardzo 
znaczny rozwój pracy wychowawczej. W ostatnim 
fczf sie założono 25 szkół, a mianowicie 16 Tre- 
blóWek, 7 szkół elementarnych, jedną szkołę w yż­
szą i jedno seminarjum dla nauczycieli. Tych 25 
szkół posiada S3 klasy, 88 nauczycieli i 2,350 n- 

. czniów
PRACA Ż. F. N. NV przeciągu pierwszych trzech 

miesięcy bieżącego roku żydowskiego wydał Fun­
dusz Narodowy w  Palestynie 52,000 funtów na za- 
kupno ziemi.

OKOŁO JEROZOLIMY odkopano znowu część 
tzw. trzeciego muru, otaczającego w starożytno­
ści Jerozolimę. Odkrycia dokonała ekspedycja an­
gielsku, na której czele stoi Żyd; dr. Sukiennik.

DEPARTAMENT lłLA  KOLONIZACJI miej­
skiej przy Egzekutywie sjonistyczr.ej organizuje 
szereg komisyj pośród różnych gałęzi przemysłu. 
Komisje te  badają możliwości przemysłowe w 
Palestynie.

k o r z y s t n y  d a r  d l a  ż y d . f u n d u s z u  n a ­
r o d o m  EGO. Pewien sjónista amerykański ofia­
row ał na rzecz Ź. F. N. grunta, jakie zakupił w 
Palestynie niedaleko góry Karmel.

[ Rozmaitości sportowe
ZAWODY ŁYŻW IARSKIE „MAKKABI“ (K ra­

ków). Ruchliwą Sekcja Sportów Zimowych „Mak­
kabi'' urządziła przed kilku dniami na własnym 
toize p ierwsze w, bieżącym sezonie zawody ły ­
żw iarskie w jezuzle ligurowej i szybkiej. Zawody 
te, których program  obfitował wr liczne konkuren­
cje dla juniorów i panów, zgromadziły na starcie 
zawodników Gimn. Żyd. Jutrzenki i Makkabi, da­
jąc następujące wyniki: Jazda szybka dla jun. do 
lat 16: 1) Rilterhiann jjŁdrz. 1,38,6, 2) Rosmarin
G Z.) 1,46. Jazda figurowa dla jun. (lo łat I tr  1)

Rergler *G. ż.) 2) Rittermnnn (Jutrz.) ‘3) Rasma- 
r ic  (G. Ż.) Jazda f igurowa dla jun. do la t  20: 1)
Nussbaum (Makkabi) 19 punktów' na 25 możli­
wych 2) Huppert ^G. Ż).17 punkt. Jazda f igurowa 
Panów: 1) Hnud (Jiitrz.) 38 punkt na 80 możl. i!) 
Żeberko I. (Makkabi) 30 punkt 3) Żeberko Tl 
(Makk lbij“*il8 punkt. Jazda figuiowa parami: D ro­
wie Lieblingowtc (.Tutrz^P valk- oceretn Jazda 
szybka 5000 ni dla Panów: 1) Slieglitz (Makkabi)
i2.C6,ł, 2) Rosenberg (Makkabi). Rewelacją zawn- 
dew był młodziutki, U Lo lelni B.ctgler z Giine. 
Żyd. Wyniki jego, jak też Rosnum ua i lluppert.i.  
świadczą podłU-ouic o prac, prof. Tcppcra na j®>
Ju usportowienia swych w; h .•wanków Drowie 
Lieblingowic. potwierdzili J ę . . ę-p. raz. ii mistrzu- 
stWo okręgu ału»/.:iie do nich należy. Urgantza

ej: zawodów, które sędziowali pp. Dr. Liebłing, 
W róblewski i Greschler, składna?

ZAWODY HOCKEYOWE. Sekcja Lyżwiarsko- 
Uu-keyowa K. S. „Cracoyia . wobec rozbicia się 
poi ti i.iklacji z Sekcją Sportów Zimowych „Mak­
kabi-. skorzystała z udzielonego jćf pizez P Z H. 
I., lnaiidalu urządzenia mislrzoslw  okręgowych 
„Makkabi- miała zam iar  wogóle abscnlować sic, 
jedynie zapewnieni . organizatorów i ż  sjiccjaln.c 
na lo zawody poczynili wielkie inwestycje. sklc-- 
nii\ Mnknbt' do wzięcia w nieb udziału. Tymcza­
sem ..wielkie inwestycje-1 ograniczyły się do kilku 
belek. Również brak  jakiegokolwiek zwierzchne­

go ciała, jednoczącego przedstawicieli zaintereso­
wanych klubów spowodowały, że od obu za w o­
dów (Sokół—Jutrzenka 6:7' i Crncor i a-  .Makkabi 
5:0) 'wniesiono protesty do P. Z. -II. i- Życzyć -jo­
dynie należy, by w tej najmłodszej  w KrakowTe 
gałęzi  sportu, nic powtó rzy ły  f!ę takie n i edoma­
gania ,  j ak  w byłych r z e k o m \ eh . . ii-i-dr/uSIwat 

POI.SCy H A fllER ZE, T.nda i Siimsarski .  znaj 
dują się już od 2 miesięcy w pmirf&y naoko ło  
świiita. saiiiochotltftii f o n i a .  P o d r ę /  poi rwa :: ftilh 

IU,A8BA1,(I (.Makkabi K rak ów  wyjffchal dii. 3. 
lun. na stałe i!o Kanady. Na dworcu  i» maki  go 1- 
drużyna Makkabi w ra z  z członkami Zarządu.

Wiadomości z kra Im
1 r a i s  m i n i a  Haftałiwiio#jiDSaan

Podając w  numerze 258 naszego pisma z da­
ty  19. listopada 1926 r. pod tytułem „Czajka 
Stetterowśko-Steinm etzowska napędzona ze j 
żłóbka kahalnego w  Nowym Sączu", wiado­
mość o rozwiązaniu Rady Izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Nowym Sączu, bezwiednie u- 
bliżyliśmy czci Dra Steinmetza. W imię prawdy 
stwierdzam:' ;c Dr. Steimuetz na rok przeszło 
przed rozwiązaniem kalia-Łn w Nowym Sączu 
w nim już nie zasiadał, wobec czego nie pono­
si on odpowiedzialności za sprawki rozwiąza- j 
nego kahału. I

Nowe wybory do rad gminnych 
w Małopclsce wschodniej

Min. Spraw Wewnętrznych zamierza podobno 
w najbliższym czasie p i/oprow adzić  wybory do 
rad gminnych na terenie Małopolski 'Wschodniej. 
Jak powszechnie wiadomo, ostatnie wvborv na 
tym obszarze miały miejsce jeszcze przed wojna. 
W okresie ostatnich kilku lat ca!v szereg tvch 
rad został przez władze nadzorcze rozwiązany, .a 
wzamian zostali mianowani komisarze radowi. W 
chwili obecnej jest ieh w  Małopolsce o k o ł o  3.009. 

Ponieważ jednak rządy spraw owane przez kom i­
sarzy  nie sprzyjają rozwojowi samorządów, ani 
leż nie są pożądane dla ludności, rząd wa;c.. -ńj 
uważając za Wskazane ntrzymyw anie nadal tog * 
sianu rzeczy, postanowił — wobec niezntwierdze- j 
n ir  przez Sejm nowej ordynacji wyborczej do, -ad 
gminnych — przeprowadzić je na podstawie ordy­
nacji dawnej.

Nn skutek powyższego. Wybory do rad gmin­
nych będą przeprowadzone w trzech kuriach

Sensacyjny konflikt o przechrztę
W pewnych kołach W arszawy, mówi sir osta­

tnio wiele o senzacyjnym konflikcie, jaki powstał 
miedzy Watykanem a arcybiskupem lwowskim o 
pizechrztę.' Sprawa przedstawia się następujące: 
V/ sentinarjum dla duchownych katolickich we 
Lwowie zgłosił się pewien młodzieniec, inko kan­
dydat na księdza. Młodzieniec ów przechrzci! tę 
przed kilkoma miesiącami Kierownik semi >t- 
rjum, arcybiskup lwowską Twardowsl ; 'mówił 
przyjęcia przechrzty do seminarjum, motywuj je 
odmowę tern, że kandydat pochodzi z rodziny ży­
dowskiej i nie można go przeto przyjąć za iu- 
chownego wyznania rzymskiego Odrzucony kan ­
dydat zwrócił się ze skarga do papieża nrzeciwko 
tej uchwalę Podsekretarz stanu w  Weiyknnio, 
gdzie znajduje się wiele przechrztów jako dtichi- 
wnych, w ysła ł notę do arcybiskupa lwowskiego, 
zadając przyjęcia przechrzty do seminnrjum.

Jest to rz łdk i  wypadek, że chrześcijanin pocho­
dzenia żvdowskiego nic znajduje łaski w  oczaćh 
dygnitarzy kościelnych. Warto przytem zaznaczyć, 
że niedawno zmarły w  Kownie arcybiskup Mntu- 
le.wicz pochodził ze Żydów. Matka jego była Ży­
dówką.

SAMBOR (Kor. tył.'! Metody ..polemiczne1* A- 
jrud-y.

Przed kilku dniami od)ivła sie w Samborze kon­
ferencja okręgowa Śmtachduthu", Organizacja lo­
kalna ..Hitachdnthu . korzysta jąc z pob\tu  posia 
Hellera na tejże konferencji zwołała wiec sp raw o ­
zdawczy, na którym przemawiał poseł Zwi Heller 
Niektórzy członkowie ..Asudv“. ehcac się pom-' 
ś( ić za niedopuszczenie do glos'u rabina Lewina 
nu iprTrvm z wieców sp r  n wozd o wozy ęh przezeń 
zwołanych j s tanowił' za w s z e l k ą  cenę więc roz­
bić. ii->v\v:u';!C ńrzylcni i-ih przy-lM na ..czaru i 
sotnie' „ kiiów i lasek. Nie spodziewali sie ci pa- 1

i.v e. klór'zv przez: -avŁ : i n p v w n r  zachowanie 1 
si<- dopomogli d(H>-(#bicia wiecu p Lewina, że , 
nul tafią  na jeduolily front całego tutejszego zytlu

siwa i po kilkunastu minutach wyparci zostali' 
ze sali, wiec zaś odbył się w  zupełnym spokoju, 
uchwaliwszy rezolucje przedłożone -przez pre/.y- 
djum. Przekonani jesteśmy, że odpowiedzialny 
zSzaohow auic  się „Agudy- w naszem mieście i ich 
] rowodyr w  Samborze poseł rabin Lewin będzie 
miał odwagę potępić publicznie tę prowokację ze 
strony jego atllalusów1, tak jak miał odwagę itł 
rozbiciu mu wiecu z ambony zaatakować niesłusz­
nie i bez uzasadnienia ogół tutejszej młodzieży 
sjońskiej. W przeciwnym wypadku uzasadnione 
będzie podejrzenie tutejszych sjonistów bez ró­
żnicy frakcji, że najbliżsi przyjaciele partyjni p. 
Lewina działali za jego zgodą.

JUBILKLSZ 50 LECI A DRA N. DAWIDSONA.
Znany działacz sjouistyczny w  Warsznwit Dr N. 
D.iwonison obchodzi w -tych dniach 0 lecit u ro ­
dzin. Od wczesnych lat młodości pracuje Dr N 
Dawidson w' organizacji sjomslyeznej.

WYJAZD POSŁA GRU BN B AU MA DO UME- 
RYKI. W najliliższą niedzielę wyjeżdża poseł 
Gt mjbautn na dwa miesiące do Ameryki, dokąd zo 
sial zaproszony przez kongres żydowsko- am ery­
kański. *

DOROCZNE ZEBRANIE „TOW. PRZYJACIÓŁ 
UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO W JEROZO- 
I IMIE“. Onegdaj odbyło się doroczne zebranie 
w arszawskiego „Towarzystwa Przyjaciół Uuiwer 
syletu Hebrajskiego w Jerozolimie11 pod przewod­
nictwem Dra, N. Dawidsona. Na zebrani i w y­
głosił poseł Dr TTlon odczyt na temat: ,Rol.a Uni­
w ersytetu  hebrajskiego w Jerozolimie dla odro­
dzeń.ą duchowego narodu żydowskiego'1. Po o d ­
czycie i spra -Yozdaniach odbyła się dyskusja. W y­
jaśnień w sprawach poruszonych w  dysktisji u- 
dzielali poseł D r  Tlion i adw. Stawski. Do zarzą­
du tow arzystw a wtszli z K rakow a poseł Dr Thon 
i Di A. StlNser

SEKCJA ŻYDOWSKA W  STOM/ARZYSZENIU 
AYOLNOMYŚLICIELI. Towarzystwo wolnomyśli­
cieli w  W arszawie zwołuje konferencję zawodo­
wych związków robotników żydowskich w  spra- 
w-ie utworzenia specjalnej sekcji wolhomyślicieli 
żydowskich Istnieje wątpliwość, czy związki znaj 
dujące się pod wpływem „Bundu“ i  „Poale Sjonn , 
wstąpią do owTej sekcji, ponieważ stowarzyszenie 
wolnomyślicieli występuje ostro  przeciw tym 
stronnictwom z powodu ich udziału we wyborach 
do gminy żydowskiej.

WYBORY W  LWOW SKIEJ IZBlE PRZEMY­
SŁOWO HANDLOWEJ. P lenarne Dosiedzeme lwo­
wskiej Izby handlowej dokonało wyboru prezy- 
djuni i komisji prezydjalńej na rok 1927. P rezy­
dentem Izby wybrany  został ponownie Dr Henryk 
Kolischer, i  wiceprezydentem Dr Jan  Rucker, II. 
wiceprezydentem radca Tądeusz HCflinycz, skarb ­
nikiem p. Schutzman Do komisji prezydialnej w y­
bran i zostali: prezydent Neuman, arch. Ułam, prez 
I.itwdnowicz i nos Eisenstein.

ZJAZD ROSJAN W E LWOWIE We Lwowie 
rozpoczęły się onegdaj obrady rosyjskiego zjedaO 
czeiiia. narodowego Zjazd obraaow ał w  sali po- 
seimow'ej, w7 gmachu Skarbka. Na zjeźdzje by 'l  
oliecni wybitniejsi przedstawiciele partji staro- 
ruskiej w  Mnlopolsce, przeważali zaś delegaci * 
Wołynia, Polesia i C.holmtzcz.yzny. Referat poli- 
vcznv wygłosił poseł ‘•'prohrjannikow. Zjazd .miał 

chnrakler organiz irvinv. n z punktu widzenia oo- 
litycznego — prawicowy

RÓJKA N a  «TECU ENDECKIM. Klub endecki 
zwołał na ubiegłą środę do sali muzeum w a r ­
szawskiego w'icc z odczytem posła Ilskiego na te­
mat „Źródła kom unizm u'. Temat wywołał zainte­
resowanie, szczcgólmć' w śród komunistów, którzy 
zjawili się w  wielkiej liczbie na odczycie. Do­
szło do bójki, w czasie której interwerijowała do- 
lirjn. Aresztowano kilka osób,
' WYKON W WIF.LKTM PROCESIE POLITY- 

Ł'ZNYM W  BRZEŚCIU Onogdnj zakończył się W 
Rrześciu jiroces 27 osób. oskarżonych n przyna- 
i(viiość do organizacji komunistycznej W chara* 
Ictcizc świadków wysląpito 63 osób, Z pośród 27

i
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•ksarżonych wypuszczono na wolność 13, pozosta­
łych skazano na 4- i  2-letnie więzienie.

ZAMACH MORHŁRCZY W KARLICY WIĘ­
ZIENNEJ. Z Bydgoszczy donoszą Zakład karny 
W Koronowie ęod Bydgoszczą był onegdaj wido­
wnią krwawego zamachu morderczego przez w ię­
źnia Liczkowskiego w  czasie mszy w  kaplicy w ię 
2iennej. Ofiarą zamachu jest w spółwięzień Kuczy- 
ta, którego Liczkowski uderzy łtoporern w  głowę, 
raniąc go śmiertelnie. Powodem usiłowanego mor 
derslwa miała być zemsta z powodu odpornego 
zachowania się L ic z y ły  wobec seksualnych zbo­
czeń Liczko wskiego.

Kaplica więzienna została zamknięta.
ECHA UCIECZKI KOMUNISTÓW Z WIĘZIE­

NIA WARSZAWSKIEGO. Akta śledztwa w  spra­
w ie ucieczki dwóch komunistów Zdziarskiego i 
Furmana z „P aw iaka4 zostały już uzupełnione 
atry.cz prokuraturę. W tych dniach sporządzono akt 
oskarżenia przeciwko strażnikowi więzienia, któ­
remu zarzuca się . że był pomocny w ucieczce o 
bydwóeh komunistów.

p o ż a r  w  ł ó d z k i e j  c e n t r a l i  t e l e f o ­
n i c z n e j .  O północy wybuchł w Lodzi w  centraii 
telefonów pożar, któi y zniszczył około 6.000 tele­
fonicznych połączeń miejskich. Do budynku cen­
trali telefonów zjechała komisja śledcza, aby u- 
stalić powody pożaru, który prawdopodobnie w y­
buchł wskutek krótkiego spięcia.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. N a szosie 
niedaleko Lodzi wpadło auto do rowu. Pasażero­
wie, dwaj Żydzi, zostali ciężko ranni.

BEZCZELNOŚĆ ZLODZIEJI WARSZAWSKICH 
Pisma w arszaw skie donoszą: Przed sklep firmy 
ekspedycyjnej N. Wohl zajechała o godz. 8 wiecz. 
platforma. Równocześnie kilkn ludzi weszło do 
sklepu. Po chwili wyciągnięto 10 bel cyny, wagi 
około 1.000 klg. i załadowano na platformę, któ­
ra szybko odjechała. W godzinę później w łaści­
ciel firmy, bawiący w  sweir* mieszkaniu, wezwa­
ny został do telefonu. Przez telefon zakomuniko­
w ali mu złodzieje, że zosta łokradziony.

- -  ; -.........—j ..- ----------Tri~ —
Lisia Nr. 55

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka* 

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.365).

I. Stow arzyszenie Żyd. Słuchaczy U. J. „O- 
gnit.ko“ w Krakowie składa 500 Zł. i w zyw a o 
złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Centralny Ko­
mitet Auxilium Acad. Judaicum w W arszawie, 
2) Centralny Komitet W ykonawczy Związku 
żyd. Stow. Akadem, w Polsce w W arszawie, 3) 
Żydowską „Strzechę Akauemicką“ w W arsza­
wie, 4) Wzajemną Pomoc Stud. Żydowskich 
Politechniki warszawskiej w  W arszawie, 5) 
Wzajemną Pomoc Stud. Żydów, wyższej szko­
ły  handlowej w W arszawie, 6) Żydowskie Sto­
warzyszenie Medyków w W arszawie, 7) W za­
jemną Pomoc Stud. Żydów Państw . Instytutu 
dentystycznego w  W arszawie, 8) Komitet Śro­
dowisk Auxil. Aced. Judaic. we Lwowie. 9) To­
w arzystw o Rygorozantów we Lwowie, 10) To­
w arzystw o Medyków żydowskich we Lwowie.

II. Prez. Dr. Jerzy  Tramm er składa 100 Zl.
III. Grzegorz Najda z Łodzi składa 100 Zł. i 

« żyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: l) Na- 
huma Eitingoua w Łodzi, 2) Borisa Eitingona w

p M m t w

'DORię fó w o ii

TYLKO n a  e k ra n ie  te a tru  „UCIECHA**

MILTON SILLS
niezapom niany odtw órca , Demona m orza" 

jako  Jan MłOt> polski em igrant w A m eryce w filmie:

LUDZIE z e  STALI
A rcypotężna syinfonja życia — 10 akt.

Sceny o przepotężnej sile i zgrozie. — Fascynujący 
koncert g ry  aktorskiej

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9,
w niedzielę pierw sze przedstaw ienie o godz. 8-ciej 

przy  pełnej orkiestrze.

Łodzi, 3) I. A. Groslajta w Łodzi, 4) Jakóba Her 
Zmana w Łodzi, 5) Juljusza Lewsteina w Ło­
dzi.

IV. Dr. Bruno falteir składa 100 Zł. i w zyw a o 
złożenie opdowiedniej kw oty: 1) R yszarda Lip- 
schiitza, 2) Inż. Karola Eislera.

V. S. Goldberger z Gdańska składa 50 Zł.
VI. Bracia Thdrn składają 50 Zł. i wzywają o 

złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Ignacego W a- 
chsa, 2) Firmę Abeles i Poser, 3) Henryka Lad- 
nera, 4) Firmę „Orzeł“, 5) Ignacego Randa, 6) 
Zygmunta Rendla.

VII. Firma Łów, Hollander i 3ka z Tarr.ov a 
składa 50 Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej 
kw oty: 1) Firmę Weinfeld i Blatt we Lwowie. 
2) Szymona Ulana we Lwowie. 3) Abrahama 
Mehra we Lwowie, 4) Salomona Hammera we 
Lwowie, 5) Firmę Reinhold i Milnzer we Lwo­
wie, 6) Firmę Gjifftl w Gdańsku, 7) Dra Bene­
dykta Blatta we Lwowie, 8) J. Bordaeha we 
Lwowie, 9) Firmę Zimand i Thorn we Lwowie.

VIII. Dyr. Bernard Halpern z W arszaw y skła­
da 50 Zł. 

IX Dawid Vogtl z Krynicy składa 50 Zł. 
X. Drowie Rałał i Józef Soira składają 50 Zł.
Xł W iktor Scheiu składa 5 Zł. i w zywa o 

złożenie odpowiedniej kw oty: l) Abrahama
W echslera, 2) Hermana Finkelsteina, 3) Szymo­
na Lieblinga, 4) Aleksandra Urbacha, 5) Heńka 
Habera.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 5 lutego.

Warszawa (1015 m) 15—15‘25 Komunikaty: go­
spodarczy i meteorologiczny. 15*30—16*45 Odczyt 
pl „Wrażenia z Meksyku*'. 1715—18'40 Koncert. 
1849—19 Rozmaitości. 1945—2010 Pogiw edka z  
działu „Radjotechnika** 20‘3C—22 Koncert Muzy­
ka lekka 22—22*30 Sygnał czasu. Komunikaty. 
22 30—23 30 Transmisja muzyki tanecznej z cukier 
ni „Wielka Ziemiańska*1 Wiedeń (517.2, 577 m) 
10*15 Koncert 18*30 Akademja ku czci noety R M. 
Rilke‘go. 19‘45 „Noc w Wenecji** Opera komiczna

Straussa Berlin (483.9, 566 m) 16*30—18 Koncert 
2010 Operetka „Dziewczę z Davos“ 20*30—24*30 
Muzyka taneczna. Bruksela (508.5 m) 17 Koncert 
orkiestry. 20 Radjokronika. 20*30 Koncert. 21*45 
Wieczór tańców.

Doiiify M iotom  ż y M ie s o
* Technolog żydowski w  Kownie dr. KcpelowicZ 
wynalazł sposób tworzenia taniej, ogniotrwałej 
masy, która jest doskonałym materjałem budowla 
nym. Masa ta składa się z cementu, opiłków, ziar­
nistego piasku i specjalnego płynu chemicznego. 
Mnterjał ten jest znacznie tańszy i trwalszy ad 
innych materjałów budowlanych. Rząd litewski 
bardzo się zainteresował tern odkryciem. Z inicja­
tywy rządu powstało towarzystwo złożone z *’n- 
żynierów, kapitalistów, które ma eksploatować 
wynalazek p. Kopelowicza. Towarzystwo zapła­
ciło wynalazcy 50,000 litów  i przyznało mu udział 
w zyskach towarzystwa.

NADESŁANI.Za rubryk* i* radakcja nie odpowiada

Dr. med. JOZEF KIN HORN
b. sekunderjus/. szpitala św Łu/uizu w Krakowi.

ordynuje w Zakopanem 
ul. Krupówki 2 (róg ul. Kościeliskiej)

lw*aielt Stew. Sotfi! M m i ;  W .  Oolw. Jagldl.
urządza w sobotę, duia 5 lu tego  br. 

w salach Tow Lekarskiego, Radziwiłłowska 4

DANCING
P o a ą M k  o  g o d c in i*  9*3*0 ■ I t c io r t m

W stęp za okazaniem  zaproszenia
Zaproszenia wydaje Mgr. Rudolf Goldfinger, Gr,mzka 

L. 51, 1. p. między godz. 6 -  8 wieczór

Z sali koncertowej
Chór ukraiński. — Alfred Piccaver.

Poza tnatemi zmianami personalnemi — nowym 
dyrygentem p. Piotrem Jcwsiewskim, brakiem jed­
nego z fenomenalnych „helikonów1* basowych i kil­
koma nowerni twarzami — Chór Ukraiński nietylko 
że pozostał na tymsamym wysokim stopniu óosknna 
łości, jak w ubiegłych latach, lecz nawet wzbi! sic 
jeszcze wj żei w v. irtuozowskirn już ześpiewaniu i to 
na sześć i więcej głosów ( o ile zdoiatem uchwycić 
w stylu wiązanym, komrapunktycziiym, znakomi­
cie opanowanym. Aże raduję się serce przy ftra cu- 
downem rozwiązywaniu przeplatanych głosów w le­
gato płynnem, iak woda. a prowadzonych /  drobnym 
akcentowaniem, jak gdy by podkreślaniem dyuainicz- 
nem w miesjcach. w kturych idą w przedwtiycrł ró 
wnocześnie kierunkach (jedna z głównych zasad 
tzw. „Satzkimsi* *w harmonii), lub w którycn imitu­
ją inotywa i iigury. Program bowiem wyszedł poza 
ramy muzyki ludowej bo na poć/piku przyniósł 
dwa większe utwory o charakterze bardziej kanta­
towym (nieznanych mi zresztą amorów), w m ó n c h  
Chór d il zupełnie pr/.ck(Vy,vwijące dowody,  źe , w 
muzyce nieludowti,  « z pewnSśeią także i kościelnej 
Obraca się ze skończoną maestrią.

Stosunek głosów pozostał tensam; po pięć sopra­

nów I altów, a po dziesięć tenorów I basów, znaczna 
więc .liczbowa przewaga mężczyzn jednak bez za­
głuszenia kobiet — (i tu jedna kobieta „daje radę'* 
dwom mężczyz/iom). Barwę i potęgę nadają brzmię 
niu fenomenalne basy, nieczęsto spotykane w ta­
kim doborze, o sile i metalu stu trąb, stanowiące sta 
Iowy niejako fundament całego chóru w składzie 
mieszanym i czysto męskim. W tym ostatnim jest 
moment powyższy o tyle bardziej i świadomiej wy­
zyskany, że tenory stoją po obydwóch skrzydłach 
(I. na prawem, II. na lewem) a wszystkie basy w 
środku, koncentrjąc w  ten sposób catą podstawę 
metalicznego brzmienia i wywołując bajeczne wraże 
nic jędrności i soczystości. Opanowanie utworów im 
ponuje pamięciowem śpiewf-m, niełatwych a długich 
kotnpozycyj, jednolitą, wyrównaną dykcją : dynami­
ką, jakby z jednego instrumentu oraz czystością 
intonacji, wywołującą niekiedy wrażenie nieharmo- 
nijności, co stąd pochodzi, że głos ludzki czulszy 
jest na prawa harmonji, niż instrument temperowa­
ny i w akordzie z inymi odchyla się nieco od nor­
malnego współbrzmienia.

Nowością były produkcje solowe i akompania- 
mentowe na instrumencie - dziwolągu: teorbanie o 
brzmieniu na pograniczu harfy i mandoliny. Sukces 
artystyczny całego konćertu był też rzeczywiście 
pierwszorzędny.

Pierwszorzędnym sukcesem — towarzyskim był 
występ PIccavera; toaleta, blżuterja, smokingi t ca 
ły mniej, lub więcej oficjalny Kraków. Żaden kon­
cert nie posiada tak magnetycznej siły, jak występ 
gwiazdy operowej. Kurzówna, Ślęzak, Piccaver lub 
Gadlowker zawsze więcej ściągną publiczności, niż 
najwybitniejsi instrumentaliści, czy najlepsze zespo­
ły, a wiadomo, że muzyki, tei prawdziwej, trzeba z 
lampą elektryczną szukać u „starów**, podczas gdy 
u instrumentalistów, często się ją znajduje natfret bez 
świecy. Przyznać należy, że środki głosowe Picca- 
vera są wybitne; a więc łatwość emisji do zawro­
tnej aże góry, jasność i porywająca sita głosu 
(„Schmetternd**), pewność atakowania każdej nuty, 
wielka swoboda. Sam jednak głos nie posiada i nie 
posiadał ani tego metalu, ani ciepła, ani specyficz­
nych, słowami nie dających się określić właściwo­
ści tenora, nie rozgrzewa, ani nie trafia do uczucia. 
Pozatem program beznadziejnie operowy z orzyołą- 
kaną, jedyną wartościową pieśnią R. Straussa („Zu 
eignung") nużył na dłuższą metę i nie pozostawił te 
go wrażenia, co niedawny występ JadlowKera.

Należy — nietylko z obowiązku dziennikarskiego 
— zaawizować, że 1 5bm. odbędzie się wiecżór Bee 
thonowski Kwartetu Rosego.

Dr. Henryk m w  
—— —o -f-o ---------
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KRONIKA
Wschód 
słońca 

7 m, 10 Sobota 

o A dar 5687

Zachód 
sioiica 

Ul ca. 28

1 Rocznica A » O. Gordona
Dziś, w sobotę, o godzinie 8 wieczór odbę­

dzie się staraniem  Zw. Akad. ..Gordonjah ‘ i 
Slow. „Merkaz H ace irim ' w sali kahału  Aka- 
dem ja Żałobna z okazji pięcioletniej rocznicy 
Śmierci A. D. Gordona, i. udziałem posła na 
Sejm Dr K. Schwarza itd

Emigracja palestyńska
Biuro Palestyńskie (Kraków. Ziciona 17) 

pudaje do wiadomości, żc okręty zwykle pa­
sażerskie tow. okręt. Lloyd-Triesiino. wycho­
dzące każdego czwartku z Tryestu wprost do 
Palestyny zostały z powodu zm niejszenia się 
em igracji do Palestyny na razie zniesione. 
Po raz ostatni wyjeżdża okręt lego towarzy 
siwa we czwartek dnia 10 bm. I'm igranci za­
tem zamierzający jechać do Palestyny yia 
Triest, mogą jechać tylko okrętami pośpiesz­
nymi tegoż towarzystwa, wychodzącymi każ­
dego pihtku. Klasa 4-ta tegoż okrętu wynosi 
U.05 L., dla em igrantów na certyfikaty, a 8.14 
Ł. dla wszystkich innych katcgoryi em igran­
tów.

Okręty towarzystwa okrętowego S. M. R. 
vla Konstanza wyjeżdżają dnia 18 bm. i 17
III. br. Najbliższy okręt tow. okręt. Fabr. Li* 
ne wyjeżdża dnia 1 kwietnia br.

i l l l t a i l O T
W iadomości, jakie ukazały się w części pra 

sy o ponownej rejestracji cudzoziemców, wr 
w szczególności cudzoziemców bezpaństwo­
wych, są nieprawdziwie. W sterach rządo­
wych om aw iana była lyłlco sprawa h zw. s ta ­
łych kwot dla obywateli każdego państw a po 
szczególnie na podstawie umowy wzajemnej 
z klauzulą największego uprzywilejowania. 
Na fazie instancje adm inistracyjne drugiego 
stopnia nie otrzym ały rozporządzenia w yko­
nawczego o ilości pozwoleń s‘ałego pobytu, 
jakie mogą wydawać obywale.om poszczegól­
nych państw', wobec czego ciulzozirmcy. prze 
bywający w grariicach Rzeczypospolitej Pol­
skiej, podlegają dotychczas oh wiązującym  
przepisom rejestracyjnym . I  o samo dotyczy 
t. zw. cudzoziemców bezpaństwowych (głów­
nie Rosja).

— °§o--------
— OD REDAKCJI. Redaktor naczelny n a­

szego pisma, p. Dr. Berkełliammer, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

— POSIEDZENIE KRAK. RADY WYZNA 
N lOW EJ odbedzie się w niedzielę, dnia (> bm. 
°  godzinie 4 popoł. Na porządku dziennym  
dalszj ciąg dyskusji nad budżetem na rok 
1927.

— K LR S\ O LOTNICTW IE JL A  NAU- 
1 ZYCIELI otwarto uroczyście dnia 3 im. w 
auli gim nazjum  VIII przy ul. Studenckiej.— 
Kurs znajduje się pod opieką kuratorjum  
szkolnego i przeznaczony jest dla nauczyciel­
stwa średniego i powszechnego celem uzyska 
nia odpowiednio wyszkolonych sit dla wykła 
dania lotnictwa w szkołach na  wypadek wpro 
kadzen ia  tegoż jako przedmiotu.

— CENY SPECYFIKÓW FARMACIA  IY - 
CZN\ CH. M inisterstwo Spraw wewnętrznych 
(dep. służby zdrowia) rozporządzeniem dnia 
u  stycznia 1927 uwzględniając prośbę wy­
twórców specyfików farm aceutycznych odro 
•źy tj wyznaczony im  term in obowiązkowego 
jy ^ s ę c z e n ia  cen detajlicznycli na spocyfi-

l  kach farm aceutycznych z dnia 15 stycznia 
ha dzień 1 m aja br.

— KRYZYS METOD NAUCZANIA. Pod powyż­
szym tytułem wygłosi Odczyt prof. Dr Żiemnowict 
w niedzielę, dnia C bm. w sali Kopernika Coli No- 
vi. Jest to trzeci odczyt z cyklu urządzanego sta­
raniem Kola Pedagogicznego U. U. J. Początek 
o godz. 11-loj. "\Ysiop 1 zloty ,dln młodzieży 50 gr.

— ZARAZA W t.ÓSMCY W KRAKO 
\v lE . YY Oshtlnieh dniach zas/.lo w K r a k o w i e  

kilka wypKlków >.a< hor owań na włośnicę 
(iiychninę). Clioroba ta naJzw czai groźna po 
wstaje wskutek spożycia mięsa wieprzowego 
ze zwierzą! dotkniętych trychninn. Przed 
dwoma laty zanotowano w Krakowie kilka 
wypadków tej choroby i już wówczas opinja 
publiczna domagała się badania mięsa w ie ­
przowego na obecność trychnin  zwłaszcza, że 
w Krakowie konsum uje się wielkie ilości mię 
sa wieprzowego przywożonego z prowincji. 
W  związku z powtarzającem i się wypadkam i 
zachorowań na trychninę, koniecznem jest 
urządzenie w Krakowie stacji IrychniDOs.to- 
p ijnej przy rzeźni m iejskiej, gdzie miejscy 
iekarze w eterynaryjni mogliby przeprowa­
dzać badanie mięsa wieprzowego.

— CAŁA NOC BEZ KŁAMSTWA. Takie 
godło w tym  sezonie nosi Reduta Arlystów 
teatru miej. im, J. Słowackiego, która — iak 
wiadomo — obok Reduty P rasy jest dorocz- 
uera clou karnaw ału  krakowskiego. Przygo­
towania, klóremi kieruje Zarząd miejscowej 
filji Zv.iązku Artystów Scen Polskich. są w 
pełnym toku. W cześniejsza sprzedaż biletów 
w gmachu teatru  od poniedziałku godz. 11 
przedpoł.

— OFIARA ODWILŻY. Na pogotowie ra - 
lunkowe zgłosiła się wczoraj Dorota Ciapai- 
ska, krawczyni, która została raniona w gło­
wę odłamkiem lodu. spadłego z dachu domu 
pod 1. 37 w Rynku Głównym. Lekarz pogoto­
wia udzielił raitnej pierwszej pomocy.

— PODCZAS PRACY w tartaku  uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi W ł. Zawiła, k tóre­
m u spadająca belka zmiażdżyła 1 palce u pra 
wej ręki. Podobny wypadek spotkał spedyto­
ra Jan a  Skorupkę. W  czasie iadowania desek 
na wóz spadła belka i urw ała mu paiec u le ­
wej ręki. Lekarz pogotowia opatrzył obu ra n ­
nych. .

— ATAK SZAŁU. Onegdaj Szczerba F ran ­
ciszek szewc, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 
42, będąc w stanie podpitym  wszczął na ul. 
W arszawskiej aw anturę z  Karoliną Tulutek 
(lat 40), stróżką przy ul. Pawiej I. 42. Napa­
dnięta dostała ataku szaiu lak, że zawezwane 
pogotowie ratunkow e musiało przewieść ją 
do szpitala św. Łazarza.

— WŁAMANIE DO PIWNICY. Na szkodę 
Saula Spiry, właściciela miodosytni przy ul. 
Krakowskiej 1. 26 skradziono w ostatnich cza 
sach z  zamkniętej piwnicy przy pomocy pod­
robionego klucza serwis jaaalny  na 12 osób, 
20 flaszek wina węgierskiego, 5 litrów śliwo­
wicy i 5 litrów spirytusu, wartości 1200 zł. — 
Sprawca dopuszczał się tej kradzieży syslema 
tycznie, wynosząc częściowo skradzione przed 
mioty.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bochońska 7)

(pocz. o  godz § w*erz.)
Sobota: „Od poranka do północy-, (premjera). 

TEATR MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Wiedza radosna'-.
Niedziela: pop. „Cały dzień bez kłamstwa-1; w ie­

czór „Kredowe koło".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*

(pocz o godz. T30 wiecz.)
Sobota: „Księżna cyrkówka".
Niedziela: pop .K rakowiacy i górale--; wieczór 

„Księżna cyrkówka".
BAGATELA 

(pocz. o godz. J1 30 w  nocy)
Sobola: „Ludzie"' (dramat).

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA I NOWOŚCI- „Białe Noce--.
WARS Z AWA: „Wielka parada*- 
PROMIEŃ: „Trujący czarL 
SZTUKA. „kochanka oficera ochrany".

, UCIECHA: „Ludzie ze stoli",
j REDUTA: „Lokaj i pokojówka- (dwócn wló- 
i czągów z Pruteru Pat i Patuchon).

Jak pielęgnować 
twarz i race!

Odsłonięta stale skóra rąk i twarzy jest miarą 
zdrowia całego organizmu. Zachować jej tzersiweść, 
miękkość i aksamitny wygląd może każda koniefa, 
trzymając sic kardynalnych zasad kosmetyki i uży- 
Yi-ii.ąc wyłącznie znanych ze swej 'dobroci i czystości 
przetworów hygienicznu-ko.sinelycznyeh F asciuata. 
Nasz idealny krem odświeżający, wraz z tuszem dej 
likairietn, przetłuszczonem mydłem i nie zawterają- 
cem żadnych szkodliwych składników i pudrem sta­
nowią królewskie „trio--, którego brakować nie po­
winno na najuboższej nawet toalecie.

Wieczoicm przed udaniem się na spoczynek nale­
ży umyć twarz ciepłą (nie gorącą) wodą z brudu i 
tłuszczu całego ditia naszem delikatnie pieniącein się 
mydłem Fascinata, wytrzeć ją następnie do sucha I 
poczekać, aż- zblednie po my du. Po chwili wcieramy 
delikatnie końcami palców obu rąk niewielkie ilości 
naszego orzeźwiającego kremu Fascinata, który za­
pewni zmęczonej skórze wzmocnienie naczyń i ner­
wów, aksamitną gładkość 1 odczyszczenie z brudu 
najgłębszych warstw naskórka.

Rano postępujemy znpclnie podobnie, z tą tylko 
różnicą, że jeżeli piękna pani ma zamiai wyiść na 
miasto, należy po użyciu kremu, który resorbuje się 
momentalnie i nie pozostawia po sobie żadnych tłu­
stych śladów, sięgnąć po pudełko mile pachnącego I 
doskonale przylegającego do skóry, hygienicznego 
pudru Fascinata.

Referaty na prowincji
S ta : a u ie m  Egzekutywy Org. Sjon. na rach. 

Malojmlskę i Śląsk odbędą się dziś, w  sobotę, 
dnia ■> lutego referaty na Uniw. Lud. w nastę 
pujących miastach:

Chrzanów: J. Stern n. t. „Aktualne proble­
my w sjon izmie ‘.

Krzeszowice: J. Frant u. t. „Palestyna w  
dziejach zydostwa".

Szczakowa: L. Diller n. t. „Szałom-Alej- 
ehem" (jego żywot itwórczość).

Trzebinia: J. Schaehter n. t. „Drogi idei 
słońskiej".

Wieliczka: Dr. Błaitberg n. L „Historyczna 
geneza antysem-iyzmu

Żydowski uniwersytet Indowy 
przy „Przedświcie-IIaszachar"

Progi am wykładów:
Sobota: 3—3.45 p. E. Stein: Wielkie posta-* 

cie literatury europejskiej. 3.55—1.10 o. Izak 
Steru: Geneza i rozwój kabały (ciąg daisży: 
Dziejów Żydów od Majmonidcsa). 4.50—5.36 
p. Jakób Stern- Kuirira starożytna, 5.45—6.30 
p. M. Scl\ónberg: Anatomja, fizołogja i hygje 
ua człuwieka.

Wykłady niedzielne zawieszone aż <L> od­
wołania.

REDUTA ORJEN1ALNA
Zapowiedź fascynującej reduty wscnodniej, która; 

po rocznej przerwie odbędzie sie niebawem w salach 
Starego Teatru, wzbudziła zrozumiale zaintereso­
wanie w  kołach naszej Inteligencji. Albowiem ebl*- 
bna tradycja towarzyskich imprez „Przedświtu", sty­
lowa oprawa — w jakiej, bez w*g)edn na koszu  —> 
zaprezentuje się słvnna redutą, znakomite zescoły  
muzyczne, szereg atrakcyjnych nroznułceń, barw­
ny korowod egzotycznych masek produkcje baleto­
we itd., dają niezawodną gwaranc ę przemiłej za­
bawy. — Aby uniknąć tłoku, utrudniającego tańce, 
a szczególuie w interesie należyte! selekcji publicz­
ności, wprowadzi! komitet hu- w ie bilety wstępu, któ 
re obowiązują opócz osobistych zaproszeń. Ilość 
biletów, z których pewną część zarezerwowano d'a 
pp. Senjorów i członków związku, Jest ściśle ograni 
czona. Informacji udziela sekretariat „Przedświt*”, 
ul. Stradom 15, tel. 45-41 codziennie między godz. 
7—9 wieczór.

— ZABAWA KOSTJUMOW K CZYTELNI TO W *. 
RZYSKIEJ, odbędzie się w sobotę dnia 5 lutego w  
salach Czytelni, Rynek 39.

-  CLOU REZONU KARNAWAŁOWEGO będzie 
niewątpliwie „NOC W SORENTO", urządzana W 
sobotę, dnia 12 lutego 1927, w Sali Saskiej. — Komi­
tet dokłada wszelkich starań, by ton Bal Maskowy 
przewyższał pod każdym względem wszystkie do­
tychczas urządzane. — Zaproszenia wydają: iirraa 
H. Lehrer, Starowiślna 17, oraz Z. Korczyn, Floriań­
ska 40.

* ~
KATAR, KASZEL, chrypkę, namiętne palenie usu­

wają cukierki Glazial. Poleca firma M. Promowlcr, 
Kralowi Krakowksa 28



„NOWY DZIENNIK" niedziela 6 II. TH27 "Ir. 90

Ostra kryfyks -  Sensacyme rewelacje o nowym
ministrze spraw wewnętrznych,

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")

Czansolin
Rewolucja w r. 1911 zastała Czansolina na 

stanowisku pułkownika. „Sławne" czyny je­
go mniej więcej w ten sposób opisuje Albert 
Londres w swej najnowszej książce p. t. „Sza 
lejące Chiny":

...Ścina głowy w im ieniu republiki, tak sa 
mo jak  przedtem w im ieniu cesarstwa. Zna 
się na tern znakomicie, gdyż jest :o jego rze­
miosło. Dzięki niem u przywrócono w C hi­
nach spokój. M ianowany generałem, zwołuje 
naczelników band rozbójniczych i oficjalnie 
m ianuje ich oficeram i regularnego wojska 
Czansolin widzi ponowny rozkład Chin, a 
uważając, że nadeszła dla niego chwila działa 
nia, ogłasza się wicekrólem M andżurji. m ia­
nuje sam  siebie m arszałkiem  i przywłaszcza 
sobie godło 9 lwów.

F ilm  kręci się z  szaloną szybkością. W ojna, 
k tóra objęła św iat cały, doprowadziła Jo  po­
w stania bolszewizmu. Bolszewicy w targnęli 
do stolicy o pomoc m aterjalną, żądając 30 mi 
do stalicy o pomoc m aterjalną, żądając 30 mi 
1 jonów dolarów, potrzebnych m u do wypędzę 
nia Lenina z Mongolji, Pekin zgodził się, 
Czansolin schował pieniądze do kieszeni, i 
m iał wyruszyć na czele swej arm ji do Mon­
golji. •

Do Mongolji jednak nie poszedł, ponieważ

był dzień świąteczny, należało więc poradzić 
się wróżby, a  ta  właśnie, jak  sam twierdzi, 
nie odpowiedziała,- Podjął się natom iast in ­
nej pracy, m ianowicie powołał do życia rząd: 
m inisterstw o spraw  zagranicznych, skarbu, 
spraw wewnętrznych, oświaty (nie uiuie je ­
szcze czytać) ł dwór (m istrza ceremonii, pod 
komorzego itd.) Jego straż honorowa składa 
się z k ilku  tysięcy rzezimieszków, m ających 
na sum ieniu przynajm niej dwie lepsze zbro­
dnie. Jego dwudziestoletni syn jest generałem 
głównodowodzącym. Bandytów nieregular­
nych karze bez litości.

Cztery karety automobilowe tworzą orszak 
Czansolina. Kiedy wysiądzie, otoczy go pier­
ścień żułnierzy a drugi pierścień stanie tyłem 
do pierwszego, chroniąc swego pana przed 
ew entualnym  atentatem . Czansolin jest wte­
dy jądrem  słonecznem a  lufy karabinów  tego 
prom ieniam i.

Armja, którą dowodzi, liczy 300.000 żołnie­
rzy. Rezyduje w Mukdenie, w ym yśla na Pe­
kin, m a około 100 m il jonów dolarów m ają t­
ku, m arzy o cesarstwie, a codziennie rano od­
bywa naradę ze sw ym  czarnoksiężnikiem, sła 
w nym  ślepym prorokiem.

ipratajai! Eiii"

Berlin. 4. 2. T. Na dzislfejszem posiedzeniu 
Reichstagu toczyła się w dalszym ciągu dysku 
sja nad oświadczeniem programowem Dr. Mar- 
xa. W  dyskusji zabrał głos przyw ódca frakcji 
centrum Guerar, krytykując w  ostrych sło­
wach rząd, oparty na w spółpracy z żywiołem  
wrogim ustrojów i republikańskiemu. Alowca 
domaga się od rządu bardziej dobitnego podkre 
ślenia, że nic nie zostanie z jego strony podjęte 
przeciwko republice i jej instytucjom. W  dal­
szym ciągu ntowca odrzuca zarzut lewicy, jako 
by centrum zerwało kontakt z  socjal-demokra- 
cją.

Następny mówca, przywódca frakcji demo­
kratycznej poseł Koch również bardzo ostro 
krytykuje rząd a w  szczegóności atakuje wczo 
rajsze wystąpienie hrabiego W estarpa, które 
przesiąknięte było nąwskróś duchem monarchi- 
stycznym.

Poseł W estarp składa z kolei uzupełniające o 
świadczeie, przyczem  zaznacza, najwidoczniej 
celem zatarcia przykrego wrażenia, jakie pozo­
stawiło jego wczorajsze przemówienie, że fra­
kcja niemiecko-narodowa zgodziła się na kom­
promis w sprawie fortyfikacyj na wschodzie i 
ponosi pełną odpowiedzianość za sposób zała­
twienia tej spraw y. W dalszym ciągu mówca 
zaznacza, iż polityka porozumienia jeszcze nie 
osiągnęła celu, jest jednakże już na drodze do 
urzeczywistnienia.

Przedstawiciel grupy Voelkische występuje 
przeciwko rządowi i zgłasza wniosek o w yrażę 
nie mu votum nieufności.

Wielkie wrażenie w yw arło przemówienie ko 
inunistycznego posła Stóckera, który przedsta­
wił niezwyke sensacyjne szczegóły oświetlają 
ce działalność nowego min. spraw w ew nętrz­
nych z ramienia skrajnej prawicy, Dra Keudela.

Gen. Pawels o „niewinnych" 
fortyfikacjach na Wschodzie

(Telegram  własuy „Nowego Dziennika")
Paryż, 4 II (P .) Rzeczoznawca niemiecki 

generał Pawels, zapytany przez wspólpraccw 
nika dziennika „Excelsior“, dlaczego m iędzy­
sojusznicza kom isja zgodziła się na utrzym a 
nie 54 fortyfikacyj niemieckich na W schodzie 
oświadczył w odpowiedzi, że fortyfikacje te 
nie m ają  absolutnie ofenzywnego charakteru. 
Są to drobne zabudowania forteczne, mogące 
pomieścić najwyżej po 8 osób i nie przedsta­
w iają żadnego niebezpieczeństw a dla liko- 
go. Generał Paw els dodał, że na przestrzeni 
pomiędzy Głogowem a Królewcem, która to 
przestrzeń wynosi 400 kim, rozmieszczonych 
było 88 zabudowań fortecznycb. które razem  
wzięte nie mogłyby pomieścić jednego bataljo 
nu  wojska.

Austrjacki bank państwowy zniża 
po raz drugi stopę dyskontową

(Telefonem od naszego korespondenta)
W iedeń, 4 II. (D) Narodowy bank austijac 

k i po uchwale z dnia 18 stycznia obniżającej 
stopę dyskontową banku z 7 na 6 i pól proc. 
obniżył dziś w  dalszym  ciągu stopę dyskon­
tową z 6 i pół na 6 procent. Decyzja la wy- 
tłómaczona jest faktem, że portfel wekslowy 
banku wynosi 6 proc. ogólnego obrotu p ie­
niężnego stosunek zaś pokrycia kruszcowego 
wynosi 92 procent. Jest to najwyższe pokrycie 
w Europie.

Powitanie w P o M i i  s t ł u m
(Telegraiń własny „Nowego Dziennika *)
Paryż, 4 II. (P ) Z Lizbony donoszą, iż bunt 

garnizonu wojskowego w Oporto został cał­
kowicie już stłumiony. Zbuntowane wojska 
poddały się prawowitej władzy.

Pan ten, wedle oświadczenia komunistycznego 
posła, gości stale u siebie w zamku oddział ha- 
kenkreuzlerowskiej organizacji „Olympja", czu 
wając nad jego wyszkoleniem wojskowem. Spe' 
cjalny oficer Reichswery (por. Weila) kieruje 
ćwiczeniami wojskowemi powierzonego nut ud 
działu.

Mówca zapytuje stronnictwa rządowe, csj? 
uważają za rzecz możliwą, ażeby dr. Keudel pat 
stow ał w dalszym ciągu odpowiedzialny urząd 
ministra spraw  wewnętrznych.

Przedstawiciel socjalistów poseł Laudsbergri 
oświadcza, iż powołanie do życia rządu Drsi 
M arxa usprawiedliwia tylko walkę kias, ponie­
waż rząd ten jest rządem wybitnie klasowym, 
kapitalistycznym, zagrażającym  w wysokim sto 
pniu interesom w arstw  pracujących.

Nawiązując do rewelacji posła Stóckera *  
nowym m inistrze spraw wewnętrznych poseł' 
Landsberg przypom ina dodatkowo, że śoudel 
podczas monarchistycznego przewrotu Kapp« 
oddał się do dyspozycji przywódcy puczu. 
Mówca stwierdza, że Koeudel, który jako m i­
nister spraw  wewnętrznych będzie miał za 
zadanie opracować ustawę skierowaną przed  
wko wrogom republiki, najm niej się-do tego 
zadania nadaje. Mówca zapowiada, że frakcja 
socjal-dem okrtyczna glosować będzie za wy­
rażeniem  volum nieufności rządowi.

Minister Koeudel zabiera glos w sprawie 
wytoczonych przeciwko niem u zarzutów. Mi­
nister zaprzecza, jakoby oddał się do dyspo­
zycji Kappa i zaznacza, że wytoczone w swo­
im  czasie przeciwko niem u śledztwo dyscypli 
narne, zostało z braku wszelkich dowodów 
zaniechane.

Echa operetkowego zamachu 
Stanu na Łotwie

Ryga. 4. 2. PAT. W  wyniku śledztwa prze­
prowadzonego w sprawie wypadków w  Wąlma 
rze minister spraw  wojskowych zarządzi? u- 

j wolnienie jednego z oficerów i 5 podoficerów. 
Pozostają w  wiezieniu jedynie porucznik Ollus 
i sierżant Łapko. Na pierwszym ciąży zarzut osi 
łowania wywołania buntu w armji, na drugim 
zarzut niesubordynacji.

W a w i a  cUte eawiazać s M i  i Rasii
Z a  pośrednictwem Berlina.

Belgrad. 4. 2. PAT. Zamianowanie dotychcza 
sowego posła jugosłowiańskiego w Rzymie Be 
lugcila posłem w Berlinie tłomaczą tern, że Ju­
gosławia pragnie narazie w drodze pośredniej, 
zaś następnie w drodze bezpośredniej podjąć 
stosunki z Rosją. Poseł Belugcil utrzymuje po­
dobno osobiste stosunki z klerującemi osobisto­
ściami Rosji sowięckiej.

Wojska mmwM w Hogg-Kou
Londyn. 4. 2. PAT. Dzienniki angielskie dono­

szą, że wojska angielskie przeznaczone dl) 
Szanghaju wyląduje w Hong-Kong.
Ull l- 'UM l ■ T O W M P M t w w w m W

Kronika teagrafltzna
Rzym. 4. 2. PAT. „M essagero" donosi, że spr* 

w a międzykoalicyjnej kontroli wojskowej n* 
W ęgrzech jest obecnie przedmiotem żywej wy­
miany zdań pomiędzy mocarstwami europej­
skimi. Rząd włoski oświadczył sie za decyzrt 
uwzględniając żądania węgierskie.

Nowy Jork. 4. 2. PAT. Z Havanny donoszą’ 
że kubańskie władze immigracyjne odmówiły 
Ricciottemu Garibaldiemu zezwolenia na przy­
jazd do Kuby.
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HSZ, MEBLE HONIGWACHS i LANGER
KRAKÓW, TEL. 4762.

g w a r a n c j a  z a  j a k o ś c i

Berlin, 4  11. PAT. Z Kól dobrze pointorm o- 
®anydn dow iaduje się. Bcriiner Tagblalt, ze 
toszoraj bezpośrednio po zakończeniu debaty 
^  Reichstagu gabinet Rzeszy zebrał się >ta 
®*dzwyczajne posiedzenie w toku którego mi 
jjjster finansów Koeler zażądał, by niemiec- 
co-narodowi ministrow ie złożyli oficjalne o- 
l^iadczenie, wypowiadające się przeciwko 
^k^artym  w przemówieniu br. W estarpa dwu 
*ńacznikom. W  wypadku, gdby nieporozu- 
*hfenie wywołane wystąpieniem  br. W estarpa 
kj* zostało całkowicie w yjaśnione minister 
W e r  zagroził, iż z faktu tego wyciągnie kon 
ńkw eucje. M inistrowie niemiecko- narodowi

mieli ze swej strony podjąć niezwłocznie sta­
rania, celm uzyskania od swej frakcji przy­
rzeczenia, iż w ystąpi na dzistejszem posiedze 
uiu  Reichstagu z deklaracją, któraby dała 
centrum  pełne zadość-uczynienie. Pozalem  
kanclerz Mant zamierza raz jeszcze zabrać 
głos, aby usunąć wynikłe w międzyczasie Łru 
dności. Prawdopodobnie poseł W irth  przem a 
wiać będzie w sobotę. Późnym  wieczorem o  
bradow aly jeszcze frakcja  centrum , niemiec­
ko narodowych i niemieckiej partji ludowej 
nad  stanowiskiem, jakie m ają  zająć wobec 
sytuacji wytworzonej wskutek mowy h r. W e
starpa.

wnm <mi w- -w—    .

dzieci straszna w ysypka, której nie zdołali usu 
nąć lekarze specjaiści. Sprowadzony z Berlina 
profesor chorób skórnych stwierdził trąd. Dzie 
ci wywieziono na wyspę trędow atych. Matka 
obu nieszczęśliwych dzieci z rozpaczy popadła 
w  obłąkanie.

Jork >uo'w, jui av,
Sof ja 5*10, Sztokholm 189*05, Warszaw.. 79 ^
Zurych 136 2:'. Amerykańskie TOS*—,nienrcckie 14Ż-Y5. 
angieskie 34b'29, polskie 7015 80' 15 szwajcjirstris 1 3 * - , 
czeskie 20 95, YYęgierskie 123*86—.

A k cja : Zieleniewski 13*50, Silcaja — *— , haalo 
12*60, Gal. karpa ty 4P.20, Galicja 144' . -..iorsza 3* 4. 
Ftank małopolski —*—. Bank liip. — , Tepegt-— ,

Giełda znrychska
ŻUuych, 4 2 PAT. Paryż 20.40. Lunuyti ZSżsi, 

Nowy Jork AZO, Belgja 72.30. Wiochy '22.22 i pół, 
Holandja 207.90, Berlin 123.22 i pół, Wiedeń 73.30, 
Sztokholm 138.70, Oslo 133.85, Kopenhaga 138.08, 
Sofja 3.75, Praga 15.40, W arszawa 57.80, Buda­
peszt 90.00, Biułogród 9.18 i pói, Ateny 0.85, Kou- 
stanlynopol 2.67 i pół, Bukareszt 2.85, Ilclsinglors  
13.07 i  pół, Buenos Aires 215. Tendencja spokojna.

Giełda londyńska
Londyn, 4. 2 PAT. Nowy Jork 4.85 1/32, HoLan- 

dja 12.12 7/8, Francja 123.35, Belgja 34.88, Włochy 
113.37, Niemcy 20.46 3/4, Szwajcarja 2522, Hiszpa- 
nja 29.26, Danja 18.19 i  pół, Szwecja 18.18, Nor- 
wcgja 18.85 i  pół, H elsigfors 192.50, Praga 163 3/4.

Giełda paryska
Paryż, 4. 2 PAT. Londyn 123.35, Now y Jork  

25.43, Belgja 353.62, Hiszpanja 422, Włochy 108 3/4, 
Szwajcarja 489, Danja 678, Hoiaudja 1016.75, Nor- 
wegja 654, Szwecja 678.25, Praga 75.50, Rumun]*
14, Niemcy 603.

D i  n i i » izehoie ą n o s tw e
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Łapsk, 4 II. (D) Przed trybunałem  Rzeszy 

stanął dziś pewien 19-letni elektrotechnik pod 
Narzutem upraw iania szpiegostwa na rzecz 
Francji. Został on skazany na dwa lata w ię­
zienia, Przed tym sam ym  trybunałem  stanął 
Pewien robotnik kopainiany z Hindenburg na 
Bornym Śląsku, po zarzutem  rzekomego szpie 
Bóstwa na rzecz Polski. Został on skazany na 
**>k więzienia.

Echo walk w Marokku
{Telegram w łasny „Nowego Dziennika")
Paryż, 4 II. (P ) T rybunał wojskowy zasą­

dził dwóch Niemców, którzy w Marokko wal 
czyli po stronie A bd-E l-K rim a przeciwko 
F rancji na 20 la t więzienia każdego.

Dookoła sprawy chińskie!
Londyn. 4. II. PAT. Rząd chiński zamierza, 

jak donosi „Daily Telegraph" poruszyć kwestie 
zwrotu W ey-H ay-W ey. Opiera się on przytera 
na przyrzeczeniu lorda Balfoura z r. 1922, któ­
ry oświadczył gotowość zaniechania przez rząd 
angielski dzierżawy tego portu pod takiemi sa- 
łnemi warunkami, jakie wym agane były w  Kiao 
Czao.

» •  m

Londyn. 4. 2. PAT. W  kołach rosyjskich krą 
żyły pogłoski, że rząd angielski ze względu na 
stanowisko, jakie zajmuje Rosja w sprawie chiń 
skiej, rozw ażał sprawę zniesienia traktatu han­
dlowego między Angją a Rosją.

* Wiedeń. 4. 2. PAT. „N. Fr. P resse" donosi z 
Moskwy, że rząd rosyjski oddał budowę naj­
miększego przedsiębiorstwa dla w ykorzystania 
sił wodnych na Dnieprze inżynierom krajowym, 
tnimo, że o budowę tę ubiegało się wielu inży­
nierów am erykańskich i niemieckich.

' * * *
— Z Bagdadu donoszą, że podczas m anife­

stacji studentów tamtejszego uniw ersytetu 
przeciwko jednem u z profesorów, 8 studentów 
zostało zabitych a 30 rannych.

• • •
— Z Cliam onis donoszą, iż s3ynnn łyźwiai 

ka  H ilda Brandt została podczas wycieczki 
zasypana law iną. Pogotowie wyratowało ją 
°d  niechybnej śmierci, wskutek jednak w y- j 
czerpania nie weźmie ona udziału w legoro- |  
^ a y c h  mistrzów stwach. I

iGelda krakowska z 4 lutego. Akcje mocniej. —
Dolar utrzymany.

Akcje: Zarobkowy 9.10, Pharma 1.10, Ziele­
niewski 16.50—16.75, Pocisk 1.95, Parowozy 0.63, 
Górka 24.25, 24.50, Niem ojowski 0.44, Azot 0.52, 
Elektryczność 21.50, 22, Chodorów 110, Chybie 
5,80, 5.90, Piasecki 13.65, 13.75.

Dzisiejsze zebranie efektów przeszło pod zau- 
kiem tendencji na ogół mocniejszej mimo, że kur- 
sa jedynie poszczególnych papierów zyskały zna­
czniej na kursie. Na silny nastrój wpłynęła pod 
koniec zebrania W urszawa, gdzie tendencja mo­
cna była Z bankowych, Bank Związku Spółek Za­
robkowych, z przemysłowych Chodorów, Paro­
w ozy i  Piasecki zwyżkowo. Jedynie Zieleniewski 
i  Siersza górnicza nieco słabiej. Zainteresowanie 
silne prawie wszystkiem i papierami, szczególnie 
cięższemi. Obroty znaczniejsze Górką, która utrzy 
mała się na wczorajszym poziomie, jakoteż Chy­
biem i  Elektrownią przy niewystarczającej ilości
towaru.

Z papierów niekotowanych panowała tendencja 
wybitnie zwyżkowa dla Banku Polskiego, przy 
znaczniejszych obrotach po kursie 112—112.50, na­
stępnie Jaworzno 16.55—16.75, Cegielski 21.50— 
22, zresztą utrzymane Lokomotywy 2125—2.28, Ga­
zy wschodnie 23.50—24, Ćmielów 0.24—0.26, Nafta 
0.30, Nitrat 0.12. Ruch na ogół silny, obroty zna­
czniejsze.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. Wa­
hanie kursami minimaine przy nieco większem za­
interesowaniu dla .gotówki dolarowej. Towar po­
krywa w  zupełności zapotrzebowanie. Nastrój 
spokojny. W K rakowie dolar gotówkowy 8.92, 
czeki bankowo 8.96 Bank Polski płacił w  dal­
szym ciągu za gotówkę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda warszawska
u  a r s s a w a  4  Łm . (PAT.i G fa łd a  w a lu ty ,
olary 8'(>2, spr* 8*94 kup. 8*90 
ondyn 43*51 sprz. 43*62, kap. 43*40 

' eigja 1.-4 25, 125*5ti, 123-04 
N. .Jork 8 65 s p rz .  8 07, kup. ,v98.
: r.ryi 35*3* i. sprz. U5*89. kup. 35*21 

raga 26 56 spr/.. 6 62 kup. 26 50 
^•/wajcarja 1.2*5u, sprz. 172 33 kup. 172 07 

lochy 38'4 !. 38 53. 38*34 
' wlei> 1.637. >prz. ł*26'69 k un. 1 6  05 
P apiery  procentow e: 5 proc. pożyczka k o n -  

w ersy jn a  55— 56— 55 i pół, 8  proc. pożyczka  
k on w ersyjn a  97.25—97.50, pożyczka kolejow a  
95, pożyczka dolarow a 81.50—81.25—82.25. — 
T en d en cja  n iejednolita.

A k cja : Bank PoLki 112 116*-114*.5 Bank Prze­
mysłowy 1 wów 0* l ank w. Sp. Zar. Poznań 0* ó ,
P u la  Wild -  * - Cegielski 22*90. Parowozy 0*59.
/.awiereie 19 25. żegluga (>’l7, Polska nafta 0*65, Siła 
i Światło 49 50. Ćmielów — *—, Starachowice 2'77, 
Pocisk -'20. '/.ielcoiew-ki — — Zrrndów 14-—. 
Cli odorów

Giełda wiedeńska
W ta d a ń  d . 4  b .  m . <P. A. T.|. D ew iz y . 

Amsterdam 2i2'50, Belgrad 1244, Beri l i  lo7'aó

w
„Bajecznie tańczą cl dw aj panow ie! A le to 

jest jeszcze trudniejsze, n iż B lack-Bottom ł"
ALBO — ALBO 

Profesor: Cóż to za niesamowity balas na scho­
dach? — „Wyobraź pan sobie, panie profesorze, 
mały Adaś spadł se schodów i pociągnął za sobą 
pięcioro innych dzieci!" — „Powiedz pan dzie­
ciom, że jak nie mogą upaść spokojnie, to niech
lepiej nie upadają".

ZNAWSTWO SZTUKI 
„Małe obrazy nie podobają mi się, mnie intere­

sują tylko wielkie malowidła". — „Hm, czy pan 
jest krytykiem sztuki?" — „Nie, ja robię ramy".

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKĄ 
— POŻEGNANIE KURATORA Dra R IE- 

MERA. W  dniu  wczorajszym odbyło się W 
biurach kuratorjum  uroczyste pożegnanie ku  
ra tora Dra Riemera, minaowatiego kuratorem  
lwowskim. Imieniem  urzędników kuratorjum  
wygłosił dłuższe przemówienie naczelnik w y­
działu p. Przyjeinski, poczem żegnały kura- 
toraa delegacje stowarzyszenia dyrektorów 
państwowych szkół średnich, zarządu okręg, 
i koła krakowskiego T. N. S. W., związku 
nauczycieli szkól powszechnych w Krakowie, 
wreszcie delegacja inspektorów powiatowych. 
P . K urator Riemer wyjeżdża w niedzielę w» 
Lwowa celem objęcia nowego stanowiska.

— I L /.EB BI P. TERESY W OHLOW EJ
odby: wczoraj o godzinie 3 ciej po połu­
dniu z domu przedpogrzebowego na cm enta­
rzu żydowskim przy olbrzym im  udziale pu ­
bliczności. Nad grobem wygłosił przemówie­
nie, podnoszące zalety charakteru i serca 
Zm arłej, naczelny rabin z arm ji polskiej pu ł­
kownik dr Józef M»eses, b ra t bl. p. W ohlo- 
wej.

Dotkniętemu bolesną stratą współpracow­
nikowi p. Mateuszowi Miesesowi wyrażałby 
serdeczne współczucie z powodu zgonu sio­
stry.

11527269
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SATYSFAKCJA AHA MlŁOSNiKOW MUZYKI i TAŃCA
jcbl aparat angielski z marką „ Q fe s  au e c c  P?.isa“  najnowszej konstrukcji (sutem u radjo 
/  pof Wadką mikrofonową'. Sławą -swą zóobjły aparaty nasze u/m nie całej kuli ziemskiej, ja;, 

-ównież swoim sławnym repertuarem największych artystów świata, jak:

Faderew&ki. [sruss. Ctallapin ; Oryginalne płyty łyd . Rosiolilatta. Kwarlioa i L  zawsze aa składzie.
n m H H H H

TH E  O U n O P H O M e  C9 - i f r r P
Jeneraloy Rporszantant 01 Poiakg:

POZEF WEKSLER
olispcr t I c i l o n e k  ( ib y  h>nuu ■ f j y l i  

KrekAwr, Flgrjirtika 16. 
Waruiwa, Marsxaiłkowatka IM . 

Lwów, Sykitutka Z

Szpital żydowski w Krakowie 
przyjmie praktykę ntki 

na naukę pielęgniarstwa
K andydatki z ukończona 6-tą k '? sa  szkoły  
ś re d n ie,j m ogą się zgłosić do D yrekcji szpitala

%

„IiER M0RGEN“
JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. 

W MAŁOPOLSCE
KOMirET REDAKCYJNY:

P oseł Dr. A. Insler, poseł. M. Frobtig, 
senator Dr. F. Rottenstreich, 

ben. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. Scbreiber. 
Redaktor naczelny poseł F ro 6 tig .

Najnowsze wiadomości, własdy telefon z War­
szawy, korespondenci we wszystkich większych 
ośrodkach żydowskich w Europie i Ameryce, 
dwóch korespondentów- w Palestynie. Artykuł\ 
i prace znanych pisarzy i publicystów żydów - 

‘ rtki

Błędnicę

torjum chem. -farm. Mr. M,

n ie c fo k r w is to A  usuwa działa I K upuję w agoaow o za gotów kę więkr ze i lo r f  
wzmacmajaco, odżywczo, pod- ^  „ m m mPapierówki

świerkowej (10% jodłowej) białej I. gatunW  
1 i 2 m dt. 8/24 cm w cz. Poważno oferty X f *  
daniem  ostatecznych cen loco s*. zał. 1 st. — 1 

niczna polsko niem. p o i 
„AST", Kraków, Gl. poczta, .Skrytka 9

'niecą apetyt,n.eocer iony ś™dek 
dh rekonwalescentów 

P o t is r o w a l lo  Mra K r z y n z to fo r sk ie g o
Wino chinowo-żelaziste na maladze hiszrnńskiej. Do 
nabycia we wszy stl. ich .iptckach t drogerjaeh ~  Cena 
za FI. 4*25 Zł, pół 2 40. We wła«nym inten sie żądać
wyraźnie Polseravallo Mra Krzysztioforsk ego. Labora-

Krzysztofurski. Taruów.

CUKIER
H  D M E J f
na rękach i nogach tfj ll  
rowrlez wą sy  
można usunąć naty jhmis**

kryształ —  niałkowy 
kostkowy (nllaj ccn rrokowych) 

mączka <pudor) niżej eon rynkowych

i bez bólu di ękl usfCiE 
A N t A R i k U  i o lojk*  
A M T A R IN O W IS n
Gwarant nleszkodl. Kosst 

kuracji Zt w- 
Dr Caspary i Ska, Gdaós*

5d ’Jddziął 15.

dostarcza w partjach wagonowych i mniejszych 
na dogodnych waiunka«-h

skieb. Informacje podatkowe i gospodarcze

Czytajcie,cbonujcie,Ingerujcie w
„DEK MORGEN“

Lwów, Lindego L. 7. —  Teł. 468
Skrytka pocztowa 150. — Konto P. K. O. 406 420

LOKALSK LEPOWY
z biurem i obszernym magazynem w śródmieściu 

od zaraz poszukiwany.
Zgłoszenia po 1 .Lokal* do administracji N Dziennika

Stowarzyszenie £yd. s łu ch . U. J. „OGNISKO" 
(dawniej Tiw. Rygorozantów) w KRAKOWIE.

Jubileusz 30-lecia 1897—1927

„JEDNODNIÓW KA
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

<«

WYJDZIE W DNIACH NAjbLIZSZY CH.
T R E S C:

1. L. Heilpem: Słowo wstępne.
2. E u il f elnt Jubileubz.
3. X.: Zarys b su  ro^weju Stowarzyszenia.
4. Senator f i  mer: Brońcie się.
5. Dr. W. Btrkelbammer: Społeczeństwo młodzieży 

— młodzież społeczeństwu.
6. * “ • ~6. A. Djament: Czy i jf k społeczeństwo spełnia 

swój obowiązek wobec młudzieży.
7. L Men-u.che: Dług bondrowy.7. L. Me-mchei Dług hon rowy.
8. L. Heilpem: Sten budowy żyd. domu akad. 

w Krakowie.
11’. H. « ilu, tei i : Nasz dom.
10 M. Schon' irg: Sekcja zdrowia, jej drogi ce'e
11. Dr. Feldsdmn: Akademicy na .Kwiszp".
12. Dawid Fiankel: Prawdzie w oczy.
13. Kronika.
1!. Dziś ogłoszeniowy.

W ł a d y s ł a w  ( M m i ,  M .  M a  23. M 5476

REKLAMA 
diwioni* 

:: handlu a
P R Z Y J E Z D Z A
S P E C JA L IS T A !
ALA SZTU C ZN Y C H  
O U U  L U D Z K IC H  i
Będg robU s z tu c z n e  oczy, wedle  na tu ry  
z  w y z y s k a n ie m  na jnow sze j t e c h n i k i .

Od 14— 18 lutego b. r, w Krakowie,
Iniwersytecku Klinika Okuli&tvczo«

K A R O L  MU LL ER  z J E N Y

DROBNE OGŁOSZENIA
FIRANKI oa najtańszych do nujwy k. wiutnljjvzycb. 

— story Od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zł. — poltca wytwórnia firanek, Podgórze, uL 
Traugutta 15, li. piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym 1 maszy­
nowym z powierzonych materjałów.

ANGlELSKIEuO JĘZYKA systemem praktycz­
nym udziela po domach nauczyciel majacy prze­
szło 30 lat praktyki w  Anglji. Zgłoszenia .Anglo* 
pol“ Nowy Lziennik.

„Marka światowe! sJ^w?u

LOL AL BIUROWY

Dla zdrowia d z ie c i !
przez powag, lekarskie zalecany.

H A . Y A  .Łm\
 tO HYG1ENICZNE

iuniwńw Dtiw

Tysiące podziękowań I
DMłfO Jątfai ,» -t, wtzudit* tjlicp PUDRU frUYA

D o otfcydi we wszyt^ffd-. s.̂ Ae't.\ch ! •Jrajiv:’ijrc i..

8 . HAY, L U  C W

DOBRZAŃSKI TADEUSZ unieważnia książeczkę
wojskową, wystawioną przez P. K. U. Rzeszów.

w śiódmieściu z obszernym magazynem od za raz  
poszukiwany. Zgłojzonia pod „Lokal* do Adm. N. Dz.

Lsmensdcrf, Kraków, Sławkowska 11
; oieca ondulację, farbowanie włosów, wypożycz: 

peruki na bele. wykonuje wszelkie roboty 
w zakres perukarstwa wchodzące

Firanki, kapy, tussor, markizety. madrasy, \vift- 
wybór. Ceny konkurencyjne. Michał Wcit/.. kruUo-.\ 
kl Grodzka 71 (końcowy sklep).

FIL JA FABRYKI J. Grossa, StraJom 27. przyjmuj®
do przefasonowania i farbowania kapelusze męskie 
i damskie według najnowszych fasonów.

NAJNOWSZE MODELE kapeluszy tumskich pd 
najtańszych cenach poleca i. Gross, Stradom 27.

ZBOŻOWIEC z kilkuleinią praktyką biurową, ob- 
znajomiony z techniką i administracją mlynarskł- 
mlody, wolny, Żyd, poszukuje zajęcia. Miejscowość 
obojętna. Pośrednictwo wynagradzam. Na żądanie 
dam gwarancję* Zgłoszenia pad „Zbożowiec" do Biu­
ra Stattera, Kraków, Rynek 8.

MIESZKANIE składające się z 3— 4 pokoi z kuch­
nią, ua‘T. piętrze, poszukiwane. Ewentualnie zamiana 
Wiadomość: Kempler, Grodzka 25, III. piętro.

2 POKOJE słoneczne z kuchnią w  głównym Rynku 
w Podgórzu, na I. piętrze,1 do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Centrum" do Adm. „N. Dziennika".

KUCHARKA ŻYDOWSKA (Żydówka), z dlużsauj
praktyką w większych przedsiębiorstwach, umieją-* 
czytać i pisać, będzie przyjęta. Zgłoszenia: Szpital 
żydowski, Kraków, Skawińska 8.

SPRZEDAM DOM w Dębicy w rynku, murowany 
z wolnem mieszkaniem i parcelą. Wiadomość u *  
Hacke, fabryka mydła w Przemyślu, ul. BoretóW-
skiego 1).

FORTEPIANY — Pianina — nowe — używańc —■ 
zamuna k- na raty — najkorzystniej: W lad. Bolońs*" 
(Zygm. Raba następca), Kraków, °alac Spiski* 
Tel. 465.

BUCHALTER BILANSISTA z długoletnią prak­
tyką handlową i bankową, zaufana siła, poszukuje 
zajęcia na pół dnia lub na godziny, za skromnęD1 
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod „Skromny" d® 
Adm. „Nowego Dziennika".

ZW1AŻFK KREDYTOWY, Spółdzielnia z ogr. od*
Kraków, Podbrzezie 6, poszukuje przy n i Krako* ’ 
sklej lub Stradomiu lokalu na bank, składającego A* 
z 2 pokoi na I. piętrze. Zgłoszenia do żwłątLn Kre­
dytowego, Kraków, Podbrzezie 6.

DUtY FRONTOWY, słoneczni pokój balkc**’ 
wy nieumeblowany do wynajęci* dlą jednego M* 
dwóch zamożniejszych panów ewentualnie na b11* 
ro. Wiadomość W ielopole 22, II piętro.

Redaktor naczelny: Dr. W. B erkelhanuner.— Red. odpow. Zygfryd Nowa L/rukarma Dziennikowa, Kraków, OraMSkowcJ 7<


